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T e l r io a  d o m o w y  R e d ak to ra  N acze lne?*  i i i

Czy Rusini się zgodzą?
Lwów, 2o. cze rw ca .

Na wstępie rozważań naszych 
stwierdziliśmy, że idealna torimifa 
w  sprawie ruskiego uniwersytet!! 
nie istnieje. Ktoś zmuszony będzie 
zaofiarować na rzecz RbnipóWnisn 
pew na  cześć sw ych postulatów.
1 odrazu dodać można, że tym czę­
ściowym kapitulanteni będa Rusini. 
W niosek ów w y p ły w a  logicznie zc 
stosunku miedzy obywatelam i a 
państw em . k tó rego  interes jest 
w yższy, nr/, interes grup społeczeń­
stwa.

Nic dziwimy sic Rusinom, żc p ra ­
lnią mieć we Lwowie swa w szech­
nicę. W sz a k  L w ów  jest dla nich 
..stolicą ks. L w a‘\  „stolica zachod­
niej Ukrainy11, siedziba ich nielicz­
nych wprawdzie, lecz tern cenniej­
szych instytucyj kulturalnych. Jed­
nak rozumiejąc w pełni s iano  w i gik o 
ruskie, za jedyny wskaźnik decyzji 
brać musimy nie to,- czego żądają, 
lecz w yłącznie  to. co z punktu wi­
dzenia ogólnych interesów otrzy­
mać mogą.

Dając im wszechnice w  centrum  
państw a, naraz im y sic na to, żc nie 
przyjmą jej. 1 z eafą pewnością 
znajdą się racy. k tó rzy  z miejsca 
odrzucą wszelką myśl o czemś in- 
nem, niż 100-procen-towo spełnienie 
m aksym alnych ich żadań. Nazwą to 
kpinami i prowokacją. W szak  n ‘c- 
dawniej jak p rzedw czoraj pisało 
„Diło" na p ierwsza wiadomość o 
w yborze  K rakow a: ..Daremne w y ­
siłki. Ukraiński naród  nie pozwoli 
kpić 7. siebie... nieda in ternować 
swej młodzieży na obczyźnie... 
Lv ów jest sercem  zachodniej Li­
bra iny... Bez ukr. un iw ersy te tu  w 
Krakowie ukr. naród obejdzie sic. 
Znajdzie środki i sposoby’1 ftcT.

NA icc nic zgodzą się. Któż się 
jednak nie zgodzi? Oto partia tru­
dów a i opanow ane przez r.ia insty­
tucje- Nic zgodzą sic i ..zahrawj- 
ś d ‘\  dla k tórych spraw a uniwersy­
tetu iest ..potężnym atutem w w a l­
ce rewolucyjnej'1. Nic zgodzą sic 
i radykcli i ,.narodow o!cy’’ — sło­
wem : partie.
W szystk ie  one, w ziąw szy  w  swe 
ręce. w swój program i rezolucje 

■ sprawę ' uniwersytetu , uczyniły  z 
niej rzecz najniesłusziiiejza w  świe­
ci er — taran polityczny. S trona  ku! 
tu fa lna  zagadnienia jest tylko d e k o ­
racją. gdy dla państwa jest ona 
treścią.

G dyby za przedmiot do ro zw a­
żań przy.iać stanowisko stroi.jnm*wi 
ruskich, dimzlmyśmy ■ natychmiast- 
w  ślepy kąt absurdu, w  dziedzinie 
fo iitycznci !Tuisi;iki-'v Rolska c i s ­
nąć się cfo linii Curzona i jesżezc- 
sfuchaę za*zul.ó\v -o Krzywdzie
W ładze  mu-Galyby w ymiścR- nu, 
wolność w szystkich  sabv>tazystr»v
I wynagrodzić ich za czas. zmarim-

Poglosici u przysigpienig Polski do Malej Koalicji.
(Telefonem oó naszego 

W arszaw a, 25. czerw ca. Do­
noszą tu z Prag i;  ..Kasince'1 (nr.
142. z 22. czerw ca  1924). organ mi­
nistra ks. Sramka. zam ieszcza de­
peszę z W arszaw y donoszącą, żc 
znów podjęto pertraktacje o przy­
stąpienie Polski (K> Malej Koalicji. 
Pismo to jc»t przekonane, że Mała

korespondenta)
Koalicja podczas konferencji p r a ­
skiej okazałaby  więcej jak dotąd o- 
oho ty wobec idei wciągnięcia Pol­
ski.

i P rz y  a. Red. Pytan ie  tylko, czy 
P<?’ska ubiegać sic zechcę o w stą­
pienie do Malej Koalicji).

Przebijanie Korytarza czesko-ros. trwa dalej
(Telefonem <vj naszseo koresnonde-n.ta.r

W arszawa, 25. czaryyca. Z Prą. 
gi donoszą tu: ..Morawsko Slezsky 
Dcnik"’ (nr. 168. /. 19. czerwca 192-0 
donosi, żc serbski arcybiskup Dosi- 
tej, przybył już do Czech \ że udaŁ 
się natychmiast do Ungwaru na Ruś

Przykarpaeką celem przeprowadze­
nia „koiisoJidacji ruchu prawosław­
nego tamże'1. Dcsite.i je«t znany ja­
ko w ybitny propagator idei prawo- 
sła w no-panslą w ;s t > cznej.

Zniesienie w s z i i c l  św iat w Gruzji.
OBCHODZIĆ SIL BEDZiE NATOMIAST ŚW IĘTA KOMUNISTYCZNE: 
ROCZNICE RZEZI I EGZEKUCJI MASOWYCH NA „KONTRREWO­

LUCJONISTACH44,
(Telegram w łasny „Gazety Lwowskiej")

Pogranicze sow., 25. czerw ca.
7. Tyflisa donoszą: Rząd sowie­

cki ..autoponmei" Gruzji ogłosił caj- 
kowife zniesienie w szystkich świąt 
religijnych oraz zagapienie tychże 
„dniami wypoczynku*4. Dni tych u- 
stalono w  roku 16; mają one uwie­
cznić rozmaite e tapy  i ..zwycię­
stwa 1 rewolucji komunistycznej- 
Między tn., jako „okre,,. wypoczyn­
k o w y 11. w  ciągu którego nic d o p u s z ­
cza sic żadnej pracy, — ogłoszono

w a n y  w więzieniu. A przecież ża­
den .Pniak nic popiera podobnych 
żądań. Dlaczegóż więc miałby po­
pierać maksymalne postulaty uni­
wersyteckie. w y su w an e  równolegle. 
/, tamtymi, nad którym i bez dysku­
sji przechodzi się uo porządku 
dziennego?

Dyskusją zc stronnictwami rus- 
kiun i na  temat uniwersytetu jest 
niemożliwa. S tronnic tw a polityczne, 
zdecydow anie  a n ty p a ń h ro w e  nie 
są w  ogóle kom petentne do oma­
wiania zagadnień kulturalnych. W y- 
suijąwszy ną czoło sw ych postula­
tów ..nezafeż.niG1 i sobom ist '’'. tern 
samem straciły swój glos w  k w e­
stiach. które państwo nasze roz­
s trzygnąć  musi pod kątem  swego 
dobro.

Któż się w  takim razie zgodzi 
na un iw ersy te t ruski w  centrum 
państwa ? ..Czas’ twierdzi, żc po­
dobna decyzja ..nikogo me zadowo-

M y jec inak  o p i s ra ją c  sic rut ta k -  
lucit, n ie  p o d z G la m y  tego  sccp ty -^  
c y z in u .  Iw  ie r d ź m u '  z c a le m  orzę* 
k u n a n i s m ,  ż c  n a  u n i w e r s y t e t  u. p

10 dni żałoby po Leninie. Ludność 
Gruzji powinna również ..świątko- 
\vać“ i' dzień ..ostatecznego osw o­
bodzenia11 Gruzji z pod jarzmd 
„zdrajców m eńszęw ików 44. dzień 
zatwierd-zenia konstytucji zw iązko­
wej, dzień masowci rzezi dokona­
nej przez komunistów’ na robotni­
kach  „kontrewolucjonistach w  Ty- 
ftisle i t. d. Ponad to  .ustalono 4 
„poniedziałki w ypoczynkow e11 (za­
miast nicdzieliT w okresie  letnim.

w K rakowie zgodzą się ci jedynie 
miarodajni, t. j. interesowani.

Odległość? Obce środow isko? 
Tc same przeszkody nie dop row a­
dziły jednak do zwinięcia uniw er­
sytetu ukraińskiego w P radze , p ra ­
c u j ą c e g o  w  nad w yraz  ciężkich w a­
runkach matcrjaJnych. p rzy  frek­

wencji jedynie z kół kolonji emi­
gracyjnej.

..Dito14 zapowiada: ..Do K rako­
w a nie pójdzie ani jeden s tu d e n t ’- 
Więc bojkot? S traszak  ten przestał 
pam imponować od chwili, gdy mi­
mo terori! i publicznej anatem y pi! 
tysiąca s tudentów ..tajnego tmiwer- 
syteb.i" woisalo sie na nnrwersy:--4 
Jana Kazimierza. Terorem  maź t 
naw et najcierpliwsze' .wołeezeń- 
s tw o  tylko do pewnej granicy za 
nos wodzić. Potem  do steru przt - 
chodzi rzeczyw istość życiowa i jej 
nakaz  byw a ostatecznym.

Brak profesorów ? N'e lękamy 
się ich demonstracyjnej absencji- 
W  ostatnich la tach widzieliśm1* 
sporo dumnych gestów, kończących 
sSę prośbą — o zawieszenie bron . 
Ci k tórzy  dziś za granica -molestują 
polskie poselstwa o praw o pow w - 
tui, ho giną z nędzy, będą woleli po­
sadę p rofeso.rska w  Krakowie od 
głodowych zasiłków na bruka 
Wiednia czy Berlina. A emigranci 
z Ukrainy, b. profesorowie r o s y j ­
skich Instytutów w Kijewie? -A tw "  
iimycli w kraju, bolejących m ' ■' 
zamknięciem sobie kariery nauko­
wej?

Z te.i s trony  przeszkód rne bę­
dzie. choć skądinąd padną ■pogróżki 
i złorzeczenia. Uniwersytet ru-k' 
gdziekolwiek on w  Polsce powsta­
nie. nie upadnie skutkiem braku lu­
dzi. pod w arunkiem  jednak. v. 
R rad zc swe.i s trony n :e da mu 
upaść.

Nic da sie zaprzeczyć, żc trudno­
ści organizacyjne, zwłaszcza w po­
czątkach, przy  ogólnem przeludnie­
niu miast hędą duże. P o trzebny  bę­
dzie spory  zasób funduszów, ener­
gii i dobrej woli. Młodzież t rz c : a 
będzie otoczyć opieka, ułatwić je1 
życie i pomieszczenie, Ale jeśli ty l­
ko sfery rządzące zrozunrieia. żc 
.nowy un iw ersy te t  — to mc danina, 
skąpo w ym ierzona przyjętym zobo­
wiązaniom. lecz potężny czynGk 
w  rozwoju idei -państwowej wśród
najbardziej pańs tw ow o 
łych — trud opłaci się.

niedoi -za- 
A. Ń.

Z  o b r a d  S e j m u .
NIFCO SZCZEGÓŁÓW O PRZESILENIU GOSPODARCZEM. -  PO ­
SEŁ BARKA O PROBLEMACH ORGANIZACYJNO- SKARBOWYCH 
I KREDYTOYYCH. - -  PRZEMÓW IENIE WICEMINISTRA KLARNE 
RA W SPRAW IE ZARZUTÓW CZYNIONYCH NASZEMU SYSTE­
MOWI SKARBOWEMU. -  GLO SOW ANIE ODŁOŻONO DÓ JUTRA.

W arszawa. 24 czerw. (Tel. G. L.) 
W dalszym ciągu ro zp raw y  nad 
budżetem Mink.te r s tw a Skarbu 
p r z e m a w i a ł  p. Rosmarin. Zwrócił 
on, przedew szys tnbn i uwagę pa 
przct-iKnic ć o s i M a r i z e .  ipr/.yc/em 
wska-ai.  ż e  produkcją przotnyslo- 
wa spadła o 3jJ - 5i> proc., popyt na 
rynku w e w n ę trz n y m  zmniejszył 
iię, a w yw óz spadj o 35 proc, u

ciągti kwartału, a z górą o 60 proc.
od stycznia. Również ciężkie sto- 
m;•;ki -rmwaly w 'Przemyśle hut- 
:>i a:ym. metalowym , eieśctrotecb- 

nym  i innych. W ymówiono pra­
ce 7'i prąc roftołijikoin. \Y prze/ny­
sie ch; ii!i-:*;n\m produkcja, .spadła o 
ć11 proc-, w przemyśle papiermczyn* 
z o'B> wagonów na 260 wagonów. 
Haaria’ iest w zastoju. Największa
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bolączką. — mówca — jest
brak środków Obrotowych, gdyż * 
•obiegu mamy <00 milionów złotych, 
odczas -gdy przed \»o.ina hyło na 
riemiacta polskich -1 razy tyle, Unie- 
możłiwia to tyc ie  gospodarcze. !.).. 
lei zwraca m ówca u\yagę na zb\ s 
w ysoka stopę procentowa stero­
wana przez banki rządow e i w j wo­
dzi. żc wysoki podatek obro to­
w y w pływ a na wyssłkość cep pro­
duk tów  W reszcie wskazuje mesy c;> 
rn  politykę celna i na zmiany zacho­
dzące w  naózym bilansie handlo­
w ym .

Następny mówca p, B yrka  pod- 
łreślił role, Jaką odgryw a dobrze 
zorgan izow any  aparat skarbow y w 
polityce skarbowe;, przyczepi w y­
powiada .szereg zastrzeżeń w  zwią- 

c  referatem p. Lypacewicza ce 
ido polityki personalne; Ministerstwa 
Skarbu Zauważa również, że  pozy­
cja em ery tu r  ii pensji inwalidzkich 
nie może bvć zmiiieiszopa. Następ- 
• i? s tw ierdza  sukefe-y Ministra Skat 
hu w dziedzinie walu to n e j .  poczem 
Przechodzi do s p r a n y  kredytu. Tu 
zauważa, że Rank gospodarstwa 
krajowego w  ciągu sw ego  istnienia 
nie stanął na w ysokości zadania. 
W  końcu w ywodzi p. Byrka. że 
nasze życie .gospodarcze  zostało za ­
niedbane. Mówca kcriczy ośw iad­
czeniem, że jego s tronnictwo będzie 
g losowało za budżetem, aby  po 6 
latach raz  przynajmniej dać podat­
kom i dochodom państw ow ym  le­
galne podstawy istnienia.

P. lo c z e k  (Związek chłopski) 
domaga się uwzględnienia interesów 
rolnictwa, co stawia jako w a r u n e k  
glosowania za budżetem.

Następnie przemawiał p- Kuchar­
ski (Z. L. N.). który oświadcza się 
za budżetem.

P. Chądzyński (N. P. P.), w ypo­
wiada się kategorycznie przeciw’ 
•jakiemtdsolwśek podwyższeniu po­
datków  pośrednich jako podatków 
konsumcyjnych-

W  dalszej dyskusji zabrał głos 
Wiceminister Skarbu Klarper, odpo­
w iadając na szereg zarzutów, w y ­
suniętych przez poszczególnych 
m ó w có w  co do  niedomaga;! nasze­
go system u skarbowego’. Mówca za ­
znaczył. że iuż w roku obecnym 
widać postęp w rraeach  departa-

B P

.J lis h a  jest cbwHir gdy..." E t. i
JESZCZE JEDNA WOJOWNICZA MOWA P. TROCKIEGO -  „CZER­
WONE AEROPLANY POJAWIA SIE NAD PEMNEM MIASTEM!” -  
ŁAGODZI GROZĘ TYCH ZAPOWIEDZI FAKT, ŻEŚMY JUŻ TYLE 

JAKICH MÓW SŁYSZELI!

Moskwa, 24. czerwca. (Te!. G. L.) 
„k‘ada Kom ii. Lud.” opracow ała  
projekt budowy okrętów handlo­
wy ch. W r. 1925 ma być rozpoczęta 
budowa 2 wielkich okrętów handlo­
wych. przyezem z  każdym rokiem 
tempo budowy będzie zwiększone, 

k. że w  r, 1946 ma być gotowy ch 
167 jednostek.

Moskwa, 2 i  czerw ca, (Tek Ll L )  
Poselstwo łotewskie wręczyło  Uzi-, 
czerinowi note z protestem p rz e c i ­
wko wrogiej dla Łotwy m anifesta­
cji. która odbyła się podczas w r ę ­
czania przez komunistów lotew-

JŁRZY b a n d r o w s k l biłj

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTOL

(©ukończenie).
— A potem? — odezw ał sic Etos 

Macury. ,
T w a rz y  jego widać już nie by 

to; w- po ko,w byt już zmierzch.
— A potem - - O-Kini-San obna­

żyła  ka rk  i pochyliła głowę. W te ­
dy  Sanca Macura dobył szabli i 

•zc-iąt ją jednem cięciem.
Japończyk znowu umilkł.
— A po tem ? — pow tórzy ło  się 

pytanie.
Rozległa się tw arda  odpowiedź'.
— M acura o tw orzy ł  sobie szty> 

letem brzuch, wypuścił wnętrzności 
i tak umarł — pozbawiając mego 
p rzodka należnej rrru zemsty. Jed­
nakże m y w ierzym y, że nieszczęśli­
wi kochankowie, k rw aw ym  ślubem 
połączeni, znów  w rócą  na świat, 
•  wtedy... kto w ie?  Lecz może to 
w szystko  bajka... Kochankowie sa­
n i  bedą to wiedzieli najlepiej...

Kini płakała cicho.

O ksza  stał zadum any  l>od pie­
cem.

N araz ną ulicy ibłysnęki zielone 
świędło latarni.

Japończyk zsunął Me z otomany, 
niepostrzeżenie włcłżył trzewiki i 
w ysunął się z pokoju.

Nagie Oksza podszedł do Kini 
i zaczął ją bez słowa, głaskać po 
i w arzy  i po głowic.

Pocałowała  go w  rękę.
W tedy sykną ł jak z bólu, ukląkł 

przed nią. uk ry ł  głowę na jej ko­
lanach i wybuchnął łkaniem.

Pochyiifa się nad nim i zaczęła  
mu .szeptać w uszy ciche, słodkie 
słówka,

IX.
Ryło gorące popołudnie-
Oksza spuścił ro le ty  w obu 

oknach; pokój pełen był ciepłego, 
łagodnego światła.

Kini p rzysz ła  uśmiechnięta i sło­
dka. iak zawsze.

Uściskała go na iprzyw itanie. 
W wazonie, s tojącym  na biurku, 
umieściła pęk białych, puszystych 
chryzantem .

Następnie zdjęła kapelusz i ż a ­
kiet i usiadła przy biut^w.

skich samolotu czerwonej armji. I  
.okazji tej Trockj wygłosił dwuzna­
czną mowę, w której oświadczył, 
że bbską jest chwila, gdy czerwone 
sztandary i czerwoni lotnicy pohi- 
w ią  sie nad miastem, którego na­
zw y T, nie chciał wymienić ze 
względów dyploreatycznych. Ko­
muniści łotewscy, do k t ó r y c h  w y ­
głosił Trocki le s łou a- ' powitali je 
buiylrwynu oklaskami. W tedy Troć 
ki u św iad czy ł : „Oklaski komuni­
stów łotewskich najlepiej wskazu­
ją miasto, które miałem aa m yśli1'-

mentu budżetowego, a w k ‘ó(ca nie­
wątpliwie nasze  przepisy podatko­
we zostaną poddane rewizji i upro­
szczeniu Co do zarzutu, sk ierow ane­
go przeciw Bankowi Polskiemu, że 
bierze zbyt wysoki procent, eświad 
czyi \ \  iceminister, że spraw a ta 
musi być oor iszona przedewszy>t 
kiem na Radzie Banku,

W  odpowiedzi na zarzuty, że 
Bank G ospodarstw a Krajowego z a ­
wiesił wszystkie  rachunki bieżące, 
zauważył Pan Wiceminister, że 
Bank został powołany do życia 
przedewszystkiem  dla celów rządo 
w ych 1 samorządowych, a dopiero 
na dalszym planie stoją inne czyn­
ności bankowe. Bank o trzym ał już 
dość poważne sumy. a w przyszło­
ści mają być w  nim skoncentrow a­
ne wszplkic sumy przejściowe, ją- 
kieini r*ąd dysponuje, aby organizo­
wać' pontoeT Co' do em erytów, to 
niema m owy o tem, aby ich miała 
spotkać jakakolwiek krzywda.

P. Smoła uskarżał się w  calem 
sweni przemówieniu na ciężkie po­
datki, nakładane na chłopów, oraz 
na zubożenie wsi.

Następny ni o w ca p. Michalski 
wykazuje, że w pływ y, uzyskane 
dotąd wy przeciągu pierwszych 5 
m iesięcy stanowią 35 prc., podczas 
gdy powinny wynosić według pre­
liminarza 41 prc. Ponadto  daje się

zauw ażyć pewien spadek wpływów
skarbow ych z danin i m o n o p o ló w .
O ile idzie o wydatki, to stwierdza 
mówca znaczna ich kompresje, w y ­
rażającą sic. sumą 119 milionów. 
Zestawiając bilans za czas ubiegły, 
dochodzi mow ca do wnioku. że nie­
dobór wynosi 63 miljony. W obec 
(ego dochody państw a w- przy­
szłych miesiącach powinny się ko­
niecznie trzym ać granicy prelimina­

rza ,  AYr«;x«if .twierdz! mowę$ w 
związku - z preesj leniem gospodar 
czejn, że konieczne® iest gąriiąSHię 
cie pożyczki za granicą,

P. Pączek polemizuje i  r e f e r a ­
tem p. Lypącewiczem w sprawie 
podatków pośrednich, podkreślając 
przytewi. że  jeżeli do podatków  po­
średnich d o d a  sic p o d a te k  inflacyj­
ny, to o k a ż e  się. żs Państw o u t rz y ­
m ywało sie z podatków inflacyjnych
i pośrednich. Mow.ca z a s t r z e g a . się. 
n astr pnie przeciw zmniejszeniu e- 
m ery tur  i k ry ty k u je 1 politykę celną. 
M reszcie wnosi cały szereg popra­
wek. zmierzających do zreformo 
wania naszego system u podatkow e­
go w kierunku zniesienia całego 
szeregu podatków, konsumcyjnyćb-

P. Sergiusz Kozieki (klub ukraiń­
ski) zapowiedział. ze  będzie głot.e 
w ał przcurw budżetowi.

Jako ostatni p-zemawaał sp raw o ­
zdawca Lypacewłcz, odpierając w  
dłuższym ws^wodzie w szystkie za- 
rzuty. podniesione w  czacie dysku-
ii i omawiał poszczególne wniosku.

Głosowanie nad budżetami mini­
sterstwa skarbu i s p r a w  w ew n ętrz ­
nych odroczono do następnego po­
siedzenia. które adbedzie się jutro, 
o godz. 10 rano. Na porządku.dzien­
nym dalszy ciąg dyskusji budżeto­
wej,

»i Rzad nie przypatruje sla iiezczynniB przesileniu!"
OŚWIADCZENIE MIN. KIEDRONIA. — CO ZDZIAŁANO DOTĄD? -  
PRZEMYSŁ MUSI PÓJŚĆ ZA PRZYKŁADEM RZĄDU. -  „.MUSIMY 

BEZWARUNKOWO PRODUKOWAĆ TANIEJ"!

W arszawa, 24. czerwca. (Teł. (J. 
L./ Min; przem ysłu  i handlu Kiedroń 
w  y ^ u ią f j z i ę  ]]&$4stely>iięi§ien| 
,,Prz. Wicpz.“ oświadczył, .ąę, R / 9 i  
nie Przypatruje się bezczynnie 
przesileniu, 1 tak obniżył już poda­
tek węglowy z 25 na 5 proc., a J la 
kopa i ń słabszych zniósł go zupełnie. 
Skłonił p rzem ysłow ców  węglo­
wych do pow ażnego obniżenie cer. 
węgla. Obniżył szereg podatków  
związanych z  ekspertem . Przem : sł 
powinien iść za tym przykładem  
Rządu j zdobyć się na jak najwięk­
szy  w ysiłek w sw e; dziedzinie. Mu­
simy bezwarunkowo produkować

taniej. Najciężej dotknięte są p rze­
sileniem rzesze  robotnicze. Rząd 
Poczuwa sje do .obowiązku przy j­
ścia z pomocą naii»ardn&ł domknię­
tym  i przystąpi w kró tce  do zo rga­
nizowania pomocy dła bezrobot­
nych w formie zasiłków państwo, 
wych. Celem naszy m musi być u- 
fcrzymanie wszystkich zdo&iycti do 
życia w arsta tów  pracy, co 'będzie 
ińożliwc tylko w tedy , gdy w sz y s t ­
kie czynniki miarodajne, t. j, Rząd, 
p rzem ysłow cy  i robotnicy zdobędą 
się tia ofiarność. Minister Kiedrcr. 
stw ierdził z uznaniem, żc wszystkie 
te czynniki oży;wionc są najiepsża

Była w  białej, jedwabnej bluzce, 
wyciętej tak. żc c a ły  jej delikatny, 
liliowy kark b y ł  obna jpny .

Bez słowy usiadła p rzy  biuiku, 
sięgnęła ]io papier, pióro i a tram ent 
i zaczęła pisać.

Oksza .spojrzał jej p rzez ramię.
List zaczynał się od s-fów:

Jak wiesz od rokit jttż ko­
ciłam Jana Okszę-Maourę.

Spojrzała na niego, uśmiechnęła 
się i zapytaJa:

- Tak będzie dobrze?
Skinął w milczeniu głową.
Pisała  dalej, zaś  on w  dafczym 

ciągu krążył dokoła niej po pokoju. 
Na okamgnienie tytko zatrzym ał 
się, aby  zdjąć ze ściany (iamas- 
ccnke.

Jbóro skrzjmiało w^ciaż. zaś on 
chodził, powoli wyjmując z pochwy 
k rzy w ą  szablę.

W  pewnej chwili ,-^rzyt pióra 
■ustał.

O ksza z t rw oga  spojrzał w stro­
nę 'biurka.

Nic. jeszcze nie! W kładała  list 
do koperty.

P ióro  znowu zazgrzytało.
A potem — cisza.
Gksza zbliżał się do biurka.

Kim obnażyła  kark  jeszcze bai- 
dziej i pochyliła głowę.

W tenczas on za trzym ał się. s u ­
nął na palcach, podniósł w ab ię  w 
górę i ciął ze straszliwym  zam a­
chem.

Trysnę ła  krewy
Ciało zsunęło się ibezwładnie 

z krzesła na ziemię,
Aie eudna główka Kipi zatoezs 

!a się, za tańczy ła  po biurku i s ta ­
nęła,

Oksza z jękiem padł przed nią 
na kolana.

Słodka tw arzyczka  byłą uśmie­
chnięta. poazciwc. t tóecńme. ufne 
oczy otw arte .

A naraz wargi jej d rg n ę ły  i 
Oksza w y czy ta ł  na tuch stare, zna- 
nę p y ta n ie ;

—  A nata?
— To ja, koohame. ja! — odpf'- 

wiedział, wztokti od tej twaj^ry up 
kochanej nie mogąc oderwać.

I pa trząc  jej w  oczy. powdefcają- 
ce się już szkJrwjęrn, łescz mataze  
żyw e i uśmiecłmię+e, przyiożj<( 
browning do skroni.
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Polska będzie objęta układem 
wzajemnym zabezpieczenia.

WSZYSTKIE GWARANCJE, Ź ADA NE PRZEZ HERRIOTA PRZYJĘTE  
ANGLJA STANIE U BOKU FRANCJI 1 BELGJI. — PAKT ZABEZPIE­
CZENIA SIĘ WZAJEMNEGO. _  ZADOWOLENE W BELGJI. -  CEL 

WIZYTY PREMIERÓW W GENEWIE.

wolą i so low o J o  największy;!] 
us tęps tw , co może znacznie przy­
śpieszyć zakończenie kryzysu,

PRZED WALNA BITWA W PRZE­
MYŚLE d r u k a r s k i m .

W arszawa. 24. czerw ca. (Te!. G. 
L.J W  nadchodzący piątek odbę­
dzie się l-sze  posiedzenie w spra­
wie zawarcia nowej um ow y miedzy 
pracodawcami a pracownikami dru­
karskimi W  posiedzeniu w ezm ą u- 
dział przedstawiciele wydawnictw,, 
d rukarń , s tow arzyszeń  dziennikar­
skich i literackich. Do uchw ały  
właścicieli d rukarń  p rzy łączy ł  się 
Związek w ydaw ców  pisnt codzien­
nych, k tó ry  w ym ów ił pracę pra ­
cownikom drukarskim od 1. lipea.

O PRZYMUSOW E OTWARCIE 
FABRYK.

W arszaw a. 24. czerwca. (Teł. G. 
L.) Wczoraj w  Zduńskiej Woli cd- 
by-ł się wice bezrobotnych, na któ­
rym domagano sie przym usowego  
otwarcia fabryk. Z anaiogiczneini 
postulatami wystąpiono w Łodzi 
na zebraniu związk. zaw odow ych, 
gdzie pod wpływem NP/R. domaga- 
<-o s ‘e wprowadzenia przymusowe­
go zarządu państwowego do w szy ­
stkich unieruchomionych fabryk.

O KONSOLIDACJĘ DŁUGÓW  
POLSKI.

W aszyngton. 34. czerwca. Tel. 
G. L.) Departament skarbu ogłosi! 
komunikat o otrzymaniu od posła 
polskiego W róblewskiego propozy­
cji co do konsolidacji długów  
Rzpltei Polskiej. Departament skar­
bu nie podał szczegółów  otrzym a­
nej propozycji.

AMSTERDAM NOTUJE WAR­
SZAWĘ.

Amsterdam. 24. cze rw ca .  (Teł. 
G. L.) Nieoficjalnie na tow ano  wczo­
raj w y p ła ty  na Warszaw ę 0.31.

OBUWIE POTANIEJE!
W arszawa, 24. czerwca. (Tel. G. 

U.) W  Ministerstwie przemysłu i 
iand lu  odbyta się konferencja w 
okrawie obniżenia cen na obuwie. 
Ministerstwo (i<;inaga się zniżki 10 
procentowej w  stosunku do obecne­
go cennika, grożąc wpuszczeniem  
do Polski obuwia zagranicznego. 
Szew cy  dowodzą, że d rożyzna c- 
buwia w y w o ła n a  została d rożyzna 
su row ca i robocizny i krótkością 
dnia p racy . Ostatecznie jednak zgo­
dzili sie »a sporządzenie w porozu­
mieniu z Ministerstwem nowego  
cennika. n

W . A B E W i A N E .

i n i i J U H i r
( a  l a  G i e e t i O b l e r )  d o s ta r c z a

Z a rzą d  d ób r P a cyk ów ,
poczta S tanisław ów . 3w.6 

Zastępca na L w ów :

ROBERT GREBEL, Lwów, Rsnyfca 3.
Tel. 383.

Okruchy.
Z punktu widzenia psychologieżiipgo  

reftgja może odeprzeć ataki swoich
przeciwników. C/.v jest prawdziwa,  
czy fa łszywa, czy  zawiera luli nu: zu- 
WCera Jlerwiaistków u m y s ło w i  eh. w 
żadnym razie me iosi ona ani ana­
chronizmem. ani przeżytkiem, ale o d ­
wieczną iunkcją ducha ludzkiego.

W iilam  Ja m e s  
P ism a.

Paryż, 24. czerwca. (Teł. G L.) 
Herriot oświadczył, że Mac Donald 
ule żądał od niego żadnych ofiar. 
P rasa  wnioskuje z tego, że 
w szystkie gwarancje, jakich doma­
gał się Herriot, zostały przyjęte 
przez angielskiego premiera. Plan 
Herriota obejmuje: 1. Gwarancję
przeprowadzenia  spraw ozdan ia  rze ­
czoznawców, 2. gw arancje  gospo­
darcze, 3. gwarancie co do bezpie­
czeństwa Francji. Te ostatnie obej­
mują kontrolę lokalną, terytorialną 
i ogólną. Herriot domagał się, by o- 
becna kontrola wojskowa została u- 
t rzym ana  w raz  z utrzymaniem 
■przyazóików mostowych, oraz by 
Angija za trzym ała  kontrolę w  te ry ­
toriach iprźiez nia obsadaonylch aż  
do chwili oddania kontroli Lidze Na ,̂ 
rodów. Dalej uważa Herriot za ko­
nieczne, aby  koleije nadreńskie  były 
poddape specjalnej kontroli celem  
zabezpieczenia wojsk okupacyjnych. 
Plan, k tó ry  Herriot p rzed łożył Mac 
Donaldowi, przewiduje szczegóło- 
w o szereg umów co do wzajem nego  
poparcia. Um owy te m iałyby być 
zawarte m iędzy Francją, Anglią, 
Włochami, Polską i Czechosłowacją. 
U kłady te zostaną później uzupełnić

Londy n, 24, czerwca. (Tel. G. L.)
W  sprawie planu konferencji londyń 
dklcj nie rozistrzygnieto jeszcze, 
które Państwa w ezm ą w n»ei udzia! 
i k iedy  będą rozesłane zaproszenia 

I  W  londyńskich sferach miarodaj- 
■uycli panuje przekonanie, że konfe­
rencja rozpocznie sie 16. lipea. W ło ­
chy i Belgia zoJta ły  powiadomione 
o terminie konferencji. Na początku 
tem atem  obrad -konferencji będą 
w ed ług  zapewnień Mac Donalda, 
sprawy związane z wprowadzeniem  
w życie  planu D avesa. Niemcy zo­
staną również zaproszone do wzię­
cia udziału w konferencji, w  celu 
ostatecznego ustalenia sponobu 
w prow adzenia  w  życie planu Davc- 
sa. S tany Zjednoczone malją być 
także zaproszone. Oficjalne zapro­
szenie będzie w y s łan e  do W aszyng­
tonu dopiero w tedy, gdy się uzyska 
pewność, że Stany Zjednoczone za ­
proszenie to przyjmą. Rząd Stanów

Paryż,. 24. czerwca. (Tel. G. E). 
O pracowana przez Mae Donalda i 
Herriota po naradach w Clieiiuers 
nota francusko-angielska w sprawie 
rozbrojenia, utrzymana jest w ton.e

nc. gdy Niemcy przystąpią do Ligi 
Narodów. P rzew idyw any pakt bę­
dzie dotyczył wzajem nych przyrze­
czeń w sprawie pomocy na w ypa­
dek wojny.

„Independanee Bclgc“ ogłasza 
w yw iad  -.z Hcrriotom. który ośw iad ­
czył, żc od oliwili obecnej, ną wy­
padek napadu niemieckiego, zapew ­
niony jest pak t obrony , k tóry  połą­
czy Francję , Anglję i Bclgję i w  ra­
zie ataku, podobnie jak w foku 1014, 
Angija stanie u beku Francji i Beigji.

Ministrowie belgijscy Theunis i 
H ym aos oświadczyli, że są bardzo 
zadowoleni z rezultatu reżimowy 
Herriota z Mac Donaldem w Che- 
quers.

„R eu ter11 podaje, żc głównym  ce­
lem w izyty  Mac Donalda i Herriota 
w G enewie będzie zaznaczenie, żc 
Angija i Francja rzucała cały swój 
autorytet na szalę, aby wzmocnić 
skuteczność i powagę Ligi Narodów. 
Dalszym punktem tej wizyty1 jest 
sp raw a  przyjęcia  Niemiec do Ligi 
Narodów oraz  rozw ażanie  kwestii, 
w  jakich ram ach Eraindja będzae 
m ogła powierzyć Lidze Narodów 

j  zagadnienie francusko-memieefcic.

zamiaru uczestniczyć oficjalnie w 
konferencji londyńskiej, (o mimo to 
wyśle uwego przedstawiciela.

„New Jork  Hera ld '1 podaje że 
prawdopodobnie także do rządu so­
wietów bedzie w ysian e zaproszenie 
na międzynarodową konferencję w 
Londynie.

W  Izbie gmin oświadczył Mac 
Donald, żc dominia wazma udział w 
konferencji.

Wiadomości zc źródeł angielskich 
zapowiadają zwołanie z początkiem 
lipea do P a ry ż a  konferencji p rzy­
gotowawczej w sprawie uznania so­
wietów przez rząd  francuski. Nie­
które koła polityczne utrzymują jed 
nak, że uznanie sowietów de iure 
może być uważane za niezbyt od­
ległe. „Morning P o s t“ donosi, że 
Herriot przyjął jeszcze dnia 22, bm.

jest dokumentem dyplomatycznym 
i nie została ogłoszona. Celem jej 
j e s t  danie do /rozumienia Strese- 
mamiowi. że wszelkie usiłowania, 
dążące do wyłamania sie z pod za­
rządzę" konferencji ambasadorów,

dzenia. Mac Donakl oświadczył na 
zapytanie w  Izbie gmin, że celem  
narad było omówienie spraw' tech­
nicznych przy wprowadzeniu pla­
nów' rzeczoznawców, oraz rozpa­
trzenie sprawą w  których w spółpr • 
ca francusko-angielska jest niczbe 
na dla pokoju europejskiego. Nieba 
wem zostanie wystosowana w t- 
sprawie nota do rządu Stanów' Z]c* 
dnoczonych.

Berlin, 24. czerwca. (Tel. G, IU  
Dzisiaj wręczyli am basador angiel­
ski oraz francuski charge daffairc., 
ministrowi spraw- zagranicznych 
Streseinannowi notę w sprawie kon­
troli wojskowej w Niemczech. Not t 
podkreśla konieczność przeprowa­
dzenia w Niemczech inspekcji woj­
skowej przez organa komisji kontro! 
nej. poezem kontroLa przejdzie w rę 
ce Ligj Narodów.

W arszawa, 25. czerwca. (X - 
Rząd niemiecki pomimo zas^zeżen  
czynionych przez różne czynniki 
w ojskow e w sprawie dopuszczenia 
ponownej kontroli zbrojeń niemie­
ckich, postanowił odpowiedzieć 
przychylnie na notę rady ambasa­
dorów w tej sprawie,

Wiedeń, 24. czerwca. (Tel. G. LU 
„N. Er. P ressc“ donosi z Berlina- 
W kołach parlamentarnych s ły ­
chać, że  gabinet niemiecki zdecydo 
wany jest zgodzić się na żądana 
przez Entente kontrolę ogólną. Rzad 
niemiecki chce przez to okazać, że 
nie ma nic do ukrywania.

Wiedeń, 24. czerwca. (Tel. G. L.) 
Ambasador niemiecki w Paryżu 
Hóscli przybył do Berlina, aby 
przedstawić Stresemannowi swoje 
w rażenia  o sytuacji poetycznej w.- 
Francji. Rezultatem tych rozmów 
zaznacza dziennik, było stw ierdze­
nie, że zanosi sie na zmianę do­
tychczasowej polityki Francji wobec 
Niemiec. Prawtfopodobneni jest, że 
wydaleni i uwiezieni na terente 
Zagiębia Ruhry będą moglj w j^rót- 
kmi czasie powrócić do ojczyzny. 
W edle przypuszczeń polityków’ 
pieni. Herriot dopuści Niemcy do 
udziału w nadchodzących rokowa 
wach m iędzynarodow ych. Najwięk­
sza trudność w  tel cbwjR s tanow i 
kwest-a kontroli wojskowej. Hósch 
jest za fa n ,  aby rząd R zeszy udzie, 
lił w  tej sprawie zadowalającej od­
powiedzi. w  Przeciwnym bowiem  
razie powstałoby poważne niebez­
pieczeństwo dla now ego kursu po. 
litycznego.

Berlin, 24. czerwca. (Teł. G L.)
Parlam ent postanowił odesłać sp ra ­
wę traktatów  z L itwa i Fćstonją do 
komisji spraw  zagranicznych. U-
mowy polsko-niemiecka w sprawie 
pogranicza polsko - niemieckiego 
przyjął pariament w drugiem 1 trze* 
ciem czytaniu.

Berlin, 24. czerwca. (Tel. O. L i  
Podczas dzisiejszych obrad w par­
lamencie R zeszy doszło do eksce­
sów' z powodu wystąpienia komuni­
stów  i nacjonalistów niemieckich.

Berlin. 24. czerwca. (Tel. O. L )  
P rem ierem  ministrów bawarskiej} 
został przewódca roemieetciej partj: 
ludowej He!d.

Diisseldorf. 24. czerwca. (Tel G 
!..) W czoraj odbyło się uroczyste 
ń warcie sejmiku prowhicjooallieto  

w Nadrcnji,

i . ■ ti —  *nader stanowczym. Notę te prze­
słano już rządowi Rzeszy, Nota nic ; m: v  ~ żadnych wkioków pov t> i

Przygotowania do konferencji londyńskiej.
KTÓRE PAŃSTW A WEZMĄ W  NIEJ UDZIAŁ.? — TERA1IN I PRZED­
MIOT OBRAD. — STANY ZJEDN. ZACHOWAJĄ REZERWE. — SO- 
WIETY PRAW DOPODOBNIE BĘDA UCZESTNICZYĆ. — UZNANIE 

ICH DE JURE PRZEZ FRANCJĘ.

Zjednoczonych jakkolwiek’ nie ma

Rakowskiego.

Nota franc.-ang. do Niemiec już przesłana!
RZYMANA JEST ONA W TONIE BARDZO STANOWCZYM. - 

IC DONALD NIEPOKOI SIĘ TEM, ŻE UWAŻAJĄ GO ZA MIĘK­
SZEGO, NIŻ RZĄD FRANCUSKI.

Niemcy zrobią co fm kazano *
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Jeszcze jsdna krzywda, której nie było! . U .  Z .  A .
Naczelny iffłędnfczy Zespół Apro-

OPOZYCJA PRZECIW - HERRIO- 
T O W l?

Wiedeń 24 czerw ca (Tel. G .L .) 
*8*r Abendblatt'* donosi z Par, żs 
i e  blo lt n a r o d o w y  r o z p o c z  r ł  
niebyw ałą  kam  r a n ię  p rzec iw  
r /ą d c w i  H e r r io ta  dla w j-w o ła ­
nia  n o w e g o  p r z e s i le ń  a je  l c z e  
przed k o n fe  e n c ją  łc n d y ń sk .; .  
(Przyp. Red. W iadcrm ść p w yższe  
nosi bardzo wyraźny markę sw epo  
pocnoazen ia  z żróce! uieniieckii.ii, 
Usiłujących s; araliżow ać za w s e lk ą  
cecę  piorunujące w rażenie w izyty  
H errota w Londynie i porozum ie­
nie z M ac Donaldem , Podajem y tę 
d ep eszę  jedynie z obowiązku dzien­
nikarskiego).

-----------o ----
L E W IC A  POLSKA SKŁADA ŻY­
CZENIA DFMOKRACJ1 FRANC, 

(Telefonem oa naszego korespondenta.)
W arszaw a, 25. czerw ca. (X l 

Prezydia lew icow ych bloków posel­
skich w y sia ły  na ręce Herriota na- 
stępujące pismo: Polska demokra­
tyczna, robotników. v fościan i in­
teligentnych z głęboka radością 
składa życzenia w obec św ietnego  
zw ycięstw a odniesionego przez de­
mokrację francuską efizif ostatnich 
wyborach, także do w ładzy rządu, 
który będzie podtrzym ywany przez 
to demokrację. Cały św iat czyni 
krok decydujący za  d^prowadzc- 
niern do pokoju. Zw racając się w  
tej uroczystej chwili z Avyrazem im- 
jsego  p E jiw ii, życzym y nadejścia 
takich czasów , które zapewnią mię­
dzynarodow y pokój. — D epeszę te, * 
podpisał;, kluby sejm ow e: P. P, S„
Wj zwok-nia, Związku cbłopsikieigo
i N. P. R.

 - o  —
ŻYCZLIWA ENUNCJACJA POSŁA  

TURECKIEGO.
W arezawa 24 czerw ca. (T eł, G. 

L.). T icrw szy poseł turecki pr/y  
rządzie p ilsk im  Ibrahim Ali Taley  
w ręczył d z iś  Prezyden ow i Rzplte 
listy uw ierzytelniające. O św iadczył 
on w  w yw iad zie  z p rzed staw icie­
lami prasy, i e  starać się  b gd iie  
lisi ii: ie o naw iązanie ścisłych  sto ­
su n k ów  ha d low ych polsico-tu ie- 
ckich. Stosunki przyjaźni m iędzy  
P olsk ą  a Turcją są  jego zdaniem  
tak głęboki > i trwałe, że na tein 
polu p oseł n em a nic do zrob en ia . 
Stosunki | t e  now iem  opierają się 
ra  szczerem  i bezinteresow nym  
uznaniu. Rząd angorsk i przykłada 
w ielką w agę do zapoznania rynków  
tureckich z w ytw oram i polskim i, 
a ob ecn ie  w szelk iem i siłam i s ta o  
się , by w ystaw a polska w K onstan­
tynopolu w ypadła jaknajlepiej. P e ­
set przyw iózł do Polski 2 sw ych  
kuzynów , których zamierza k szta ł­
cić w  polsk ich  uczelniach.

  o- —— —
NASZA PRO PAG ANDA BĘDZIE 

PCHNIĘTA NAPRZÓD 1
W a r s z a w a , 24 czerwca. (Tel.

G. L.). D ziennik i denoszą, ż s p r z .  
Prezydjum Raay Min. pow stać ma 
Rada Propagandy, złożona z 20 
przedstaw icieli sfer orzem ysłow o- 
finansow ych, oraz 10 p rzedstaw i­
cieli opm;i w  tem 6  ddennikarzy. 
Rada ta objęłaby rów nież piecza 
nad propagandą p o b k ą  zagranicą. 

——— o - —  —
O PRAW O OBYW ATELSTW A  
DLA 4C0.000 1MM1GRANTÓW  

Z ROSJI.
W a^zaw a 24 czerwca. (Tel. G. 

L.). jO az. For." donosi, że ZLN 
zw rócił się  do rządu z zapytaniem  
czy  praw aą jest, 2e w ostatnich  
dniach zapad ła  lub w najbliższym  
czapie ma zapaść decyzja minist. 
spr. wewn. w spraw ie nadan a 
praw  obyw atelstw a polskiego 400  
tys. zb ieg łych  z Rosji sowieckiej.

W arszawa, 24. czerwca. (Tel. G. 
L.) W  odpowiedzi na interpelację p. 
Riescha w sprawie rzekomego po­
krzywdzeniu niemieckich szkól pry 
watnych w Małopolscc i su nauczy ­
cielskich przez I  Jadze szkoviie. w y ­

ja śn ia  Minister w yznań i r tśwjat.ł! 
W  szkołach pow szedn i . eh z nie­
mieckim jeżykiem nauczania v okrę­
gach krakowskim i lwowskim są za­
trudniani n ie k tó rz S  nauczycieli},, po­
siadający kwaJiiikacje do uczjjJiiiHw 
szkołach niemieckich, a mc posia­
dający kwalifikacji da uczenia języ­
ka polskiego. W myśl ustaw y szkol 
ne.i krajowej z 12. czerwca 1907. na­
uczyciele ci mają obo-wiązek w y k a ­
zać się uzdolnieniem do nauczania 
języka jpobkiejro. To też minister­
stwo wyznań i oświaty w ydało  w 
tym sensie rozporządzenie z lb. mar 
ca 1924, ustanawiając jako osta tecz­
ny  termin złożenia egzaminu uzupcf 
mającego z języka polskiego. .11. 
grudnia 1925. Co ' t e  tyczy  w spom ­
nianego w interpelacji rozporządzę 
nia powiatowe; Rady szkolnej lwow­
skiej, gdzie w ykład historii i geogra-

wodu popełnienia zbrodni, która 
potępi* zaroiyno on, jak j faszyści. 
NasLepnie podkreślił premier s t i ra -  
nia rządu, mające na celu wykrycie 
zabójców. Mianowicie w' 21 godzin 
po dojiiesienłu o zaginięciu Mattcot- 
ti‘ogo aresztow ano głów nych po­
dejrzanych i nie miano, atii nie be- 
dzia się miało żadnych w zględów  
na Wysokie czv niskie stanowisko  
winnych. Sprawiedliwości stanc  
He zadość, Dalei podKreślił Musso- 
hni, że w  ostatnich dniach ujawniły 
się w  całej Lumpie prądy, które 
nazw ać by można le^icow cmi, 
skierowane przeciw fa szys tów .i  i 
rządow i włoskiemu. k tóry  to rząd 
czyni się odpowiedzialnym za fakt 
n ierozsądnego i potępienia g ldnc-  
go terroru. Socjaliści w łoscy ł za­
graniczni, którzy wyzyskują ten

PREZYDENT RZPLTLJ W] GRU- 
DZIĄDZU.

G r u d z ią d z , 24 czerw ca. {-Tel. 
G. L ) Na bankiecie w ydanym  
prrez Izbę handlow a i przem yśla  
\vą w y g ło s ił P. frezydunt Włuższi 
•nowę, w której podkreślił !'Jj.wót 
naszego przetrmzJu j uc uc a pol­
skie ludności G .udziąd a. Po ban­
kiecie udał się  nad W .słę, by z 
pokładu statku flotyll przyglądać 
: ę tradycyjnemu eb eh od ew i „Wian. 
k ó w u. W d;ug!m  dniu pobytu  
zw iedził zakłady drukarskie ku- 
lerskiego, poczem  udał się  na plac 
cw iczeń ssk  ły  kaw aler)1, gdzie  
nastąpiły popisy, prow adź ne przez 
inspektora jazdy ppuik. D obrzań­
skiego. N astępnie przybył do ko­
szar 64 pp., gdz e p od  namiotem  
na placu koszar spożył obiad żcł-  
nierski. O godr. 1 2 3 0  nastąpiła  
w ycieczka sam ochodam i poza o- 
bręb G rudziądza. Pan Prezydent 
łw ied z ił kolejno C korin , Radzyń, 
a rzym ał się w G rucie, następnie 

zw iedził w e wsi S lup  w zorow ą

iji już oó pierwszego roku szkol­
nego odbywał się w języki! polskim, 
zaznacza Pan Minister że zaszło tu 
w docznie nieporozumienie. K uni­
to ru n i  ..okręgu szkolnego lw ow ­
skiego w ydało  mianowicie do Rad 
szkolnych p-w, kitowych i do Rady 
szkolnej miejskiej okólnik, stwierdza 
jący. że "• prywatnych szkołach z 
n iep o lsk a  jeżykiem wykładowym  
muska historii i geograf,ii nie jest u- 
dU elana według pi zepisanego pro­
gramu, poleca przeto w ezw ać kie­
rownictwa ty ch szkół do ścisłego  
siosowania sie do programu mim- 
sterjahiego, oraz do wyczerpania 
materiału naukowego wc w ła śc -  
wym czasie. t,i, przed zahorici&nietu 
roku szKolnego. W spomniane zarzą­
dzenie nie jest zatem wcale wymię 
rcone specjalnie przcciw szkołom  
prywatnym z niemieckim językiem  
nauczania, nie porusza wogóie kwc 
stii jczy ka, w którym nauka hisiorji 
i geograSji ma być udzielana i nie za 
w iera bynajmniej zadania, by nauka 
tych przedmiotów odbyw ała się w 
jęzj ku polskim.

który  nuwotiuie do k rw a w e g o  od- i 
wetu p ro lefanatu  i skazuje na ! 
krwawe w ys^ oiep ie  komunistów  

pclw- faszystom . W końcu pod­
kreślą mówca poprawne stanowi- 
::,ko p-ndamcntów i rządów zag ra ­
nicznych wobec rządu włoskiego 
w związku z aabó.igtwem M atteot- 
ti ego. Co ik miniMerstw a  spraw  
wewnętrznych podkreślił M usso||til 
że (.szedow jq łego minfeterstw# są 
bez zam ^u , le.M o*t przekonany, 
ar zacządzciha przerzle i przyszłe  
umożliwią p rzyw rócen ie  w  tem mi* 
n is tersM -e s tosunków rromtmiych.

Rzym, ?4. czerw ca. (Tel. G. L.j 
Do przeszukania jeziora . Yico mają 
k y ć  użyte  b: droplany.

150 m orgowa kolonję, m ia s!* e tlo  
Ł is in  i R rgóźno, w itany v»szęd’ie 
ow acyjnie p rzpz publiczność. Fo 
pow roc e do G rudziądza przyjął 
F. PrezydentR objadem  staro ta 
O ssow ski, poczem  udał się  On do 
t e=łtru m ieiscow ego . Po raucie, 
który odbył się  po przedstawieniu  
w tertrze, odjech ił  na d w orzec, 
żegnany owacytnie przez tłum" 
publiczności.

— -o ■ ■—
CO MÓWIŁ GEN. SIKORSKI
W SĘN. KOM. WOjSKOWEJ.

W a r sz a w a , 24 czerwca. (T  l. 
Q. L.) M wa gen . Sikorskiego w  
senackiej kom is i w ojskow ej nie 
będzie w ca łości og łoszon a  z p o­
wodu poufnych szczegó łów  d oty ­
czących armii. W iadom u w szakże  
od członków  k om isji, że przem ó­
w ienie to trw ało  2 godziny i obe - 
m ow ało ca łokszta łt spraw  w ojsko­
w ych, m iędzy innemi spraw ę prze­
m ysłu w ojennego, lotnictw a oraz 
przekazyw ania zam ówień w oisu o-  
w ych przem ysłow i krajowem u.

uu-acyjny w e L w ow ie , odbył w  diun 
1 czerw ca  1924 Z w yczajne D oroczne  
w a ln e  Z grom adzenie P rzed staw icie li 
C złonków , przy iiezr.:. ni uazialc  D e le ­
gatów  iw ow sk ieh  i z a i l i e j s c ow ych .

Z o b s z e *11 ego sprawozdania Zarzą­
du z  czynności w roku I92ó i z biłati* 
ł.u w j  im a ,  że ta i-yzkowa Urzędni­
cza Spółdzielnia s p o ż y w c z a  p r a c u ś  na 
terenie czierech  pęłtiun-owo - wscłiod-  
n.cii Wojcw ódziw  i i>’^.ad.i poza L w o ­
wem wfasnc Oddział;' » Drohobyczu.  
Kołomyi, K'*wiu, Krzem.eńcu. Liczku, 
btąilLła^ om ic, I arnopoiu i Złoczowie,  
a ponadto ia..mocir.cze s » k p y  w F.o.c- 
d io w ic  i Kałuszu spółdzie ln ia  prowa  
>izi przedew.-,/.; stkicm uział to w arćw  
spożyw cz.\ ch, • a ponadto * niektórych  
m cjseOM. .ścUiHi dział i t >  c ż o w v  i o- 
j)«iowy. roku lV2ó z s k j m c s » tąwa  
rów z a około p ię tse t  sze: żd . iss iąt  nu* 
l i a n ó w ,  a z końcem ioku a p i a t  ono 
cztonkom / v i o t  w wysokośc i  -tju tri 
poczynionych zakupów. Nactwyżkę z o- 
brotu w sumie o k ł i o  trzy dziwie, trzy  
uwl.iardów przciiies.tmo do iandoszów za 
pasowych. Spoidzmiitia prowadzi w ła ­
sny wypiek ciileba i bulcie w e  L w o ­
wie, S tan is ław ow ie,  Drohobyczu i Luc­
ku i prowadzi własne v -,rębw ieśne v  
lasach pa ń stw o w y ch  w .Najeśui-I.wie  
Fohmica koto Skolego.

Z  gtoz .uc-jszych p ried m io tó w  sprze­
dała Spćftz ielf iia  w ratoi spraw ozdać  - 
czym  66 wa-gonów mąki. 194 w ag.  cu­
kru, 17 wag. r > u .  ó w a j .  saiai^u. 4 
wag. k a w ; .  6 wag. cykorii .  cko lo  r  
wag. mydlą, poi wag. Iieróaiy. 110 
wag. węgla kamienziego. oó w«g. Ctae- 
« a  opalow ego itp.

Członków l iczy ła  SpSM błin iS  z koo  
ccm roku 1923 około  20.000.

Obecne Iruurtos,-. got.|T>Jarc?i* od­
bity sjb także ujemnie na życiu i roz­
woju Spółdzżelni. która nie posiada ża* 
dlwWi po/Yczea, ani subw encu  pań­
s tw o w y c h ,  co sprawozdanie  podkreśla 
z rmciskiem. z uwagi na biedne w tynj 
kierunku szerzone  poytoi.Ki —  miiu  
za leni opierać sw a  pracę na kapitale 
w las i ! \m  i na kredycie.  Kapitały w ł a ­
sne są  bardzo s-zczupli-. g d v z . pzłenkp-  
wic nie w p la a ł i  do->d i c z a ś  naw et  pe}- 
nych udziałów, w j nc izący^n w s z y s t ­
kiego trzy m l fc n v  marek, zas kredy*y  
bankowe i piy waine są  •'bccme barczo  
drogie i utrudniali w  wysĄjRnf s iop itu  
prawidłowa kalfculagc handlową,

Z  u a ag, na m, pow urm  uriiwalę  na 
r-*dw\ iszo m c  ndahałów do -u i iv  ló  zf. 
i J czionka i zw rócono  sie z  upeiem do  
człwtKów. ażeby przez s /v b k ic  » p la -  
c l n i e  udziałów- d o p o m o g l i  Zesptytow i 
do uti-w altmla i rozsz>n zenm działalne-  
ści. a  tem .-iinenj do w -:m >rn:»nia i roz 
i z e r ie n .a  pracy spótdzi:  czci, której 
wyt.itncnn pion erem iesi dtłCv.3ic N. 
L Z. A

Spófdzlelhja iest cztcmki*m Z w iązke  
R ew izyjn ego  ?piótdzielni lirzed iiio z ii w  
\s ar,zawie i Zv lązku itow arzyaze^ 
zarotk ow  ych i gospodarzy; ch we L w o  
wi c:  obie te instytucje i* w izy jn e  p rze­
p row ad ziły  ustaw ą przep isane revant 
N crv. ą spraw ozdania z rew izji. jtwńW- 
anające pidw cufow ,- stan kffi-gon-ot.a. >
> atej działalności, iako.eż potężny roz* 
w nj Sprhdzielni odcz'.\ano na NValn«r 
żgi  mnadzeniu.

Fo  diu-żsrei ibfsBtisii prr>-)ęto apra- 
wm/dame i hiians do whadomości.  u- 
dzieionfc Zarzadow abf,,(futor um. a za­
razem przyieto o ś łnad ozi iH *  Dv-:«keji. 
że w roku bieżącym prziytąp: w  gra­
nicach funduszów Ze-.potu i z  uw rglę-  
dnioniem uslaw o w y c h  przep isów dc  
w aloryzacii udziałów

P r z y  uzupetniijacvch w yborach  zA- 
stali wybran i do Rady Nadzorczej na 
członków pp.:

Bańkowsk' Zonor '■ e tea  Sądu C- 
kięscw-ego.  l .w ó w

Horwath Zygmunt. S ta rszy  Ż u t ą  li­
ca podatkowy. L w ó w

Dr. S c W a r z  Hugo. Nacistnik  Wy­
działu ŚVo;ew ództu  a. Stynisla-wów  

D r .  Tomanełc Franciszak. P ro * s r o l  
Akademji herdlow* i. L w ó w

lir. TimeLsKi Stanjnław. W izytator  
szkól. L w ó w  —  zaś  na za s tęp u iw  
c z k i łk ó w  pp.:

kr.-mk .Mkołai.  Preparator Uaiw«r-  
5>te.tu, L w ó w

Piru-żyński Józef,  Radca skarbu. 
L" ów

Raba .Tózeh Dvrektor SŁkoły a r v -
szcctuK; w Drohobyczu.

„Sprawiedliwości stanie sig zadość!1
OŚWIADCZENIE MUSSOLINIFGO W SENACIE. _  .NIE BĘDZIE 
SIĘ MIEC ŻADNYCH WZGLĘDOM- NA STANOWISKO WINNYCH. 
^CI CO W YŻISK LJA AFERĘ MATTEOTTIEGO PRZECIW WŁO* 

CHOM -  NIECH PAMIĘTAJA O TERRORZE CZERWONYM".

R rim . 24. czerw ca. (Tel. G. L.) | ki waa y cjlłzod, zapominają o rze*
Na dzisiejszem posiedzeniu senatu j czyw istym  terrorze, stosow anym  
w yraził Mussolini ubolewanie z jx>- , w r o z m a i ł ,k r a j a c h  Europy, Mo-

j c a  •pr/ytaoża artykuł T. dyrektora 
,.Avinti" SerattKcso. jaki uka:-.ał 
Me u  m oskiewskiej ..Praw dzie’’, a
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Da Pi T. Prenumeratorów.
W szystkich P. T. Prenumeratorów zam iejscow ych prosim y o w p ła ­

cen ie prenumeraty za raicsiąe lipiec wraz z ew entuain m; zai<.gło- 
śc a in i najdalej do dnia

3 lipca
a to tem pewniej, że w tymże dniu wstrzymamy bezw arunkow o w ysyłkę  
pisma w szystkim  Prenum eratorom  z zapłatą zalegającym . Prenumeratę 
w płacie należy czekiem  P. K. O. lub przekazem pieniężnym.

P. T. Prenum eratorów m iejscow ych prosimy dla uniknięcia przerwy  
w dostaw ie pism a o wplace: ie prenumeraty za lipiec wtuz z ew eu- 
tualnemi za leg łośc iam i najdalej do dnia

3 lipca
w Administracji przy ul. P o d w a le  1. 3,

Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma.
W y d a w n ic tw o  „ G a ze ty  L w o w sk ie j* .

Nowa pereżfsa rzidii o n p is l i c p
w Izbie Gmin.

PRZESILENIE PO LIT- W GDAŃ­
SKU TRWA DALE.I1 

Gdańsk, 34. czerwca. (Tek G. I..) 
Utworzenie rządu gdańskiego do­
znało nowej zwłoki. Mianowicie w 
rezultacie pertraktacji partii środka 
odroczono definityw ne załatwienie 
utworzenia now ego senatu aż do za 
kończenia prac komisji śledczej 
.A olkstagu", który ma być zwołany  
na piątek.

,>Balt. P re s sc “ om awiajac 'prze­
bieg rokowań o utworzenie w ięk ­
szości jest zdania, że pozostawanie 
dalsze u s teru  obecnego senatu  jest 
mało prawdopodobne ze względu 
:>a opłakane rezultaty jego polityki, 
którą dotkliwie odczuwa ogół mie­
szkańców miasta. Nic wykluczone 
jest jednakże, iż chęć zdobycia fo­
teli .senackich przetz po^rozegóinc 
partie p rz e w a ż y  i nacjonaliści ku 
szkodzie fuduości pozostaną nadal 
przv w ładzy Blok centrowe-lewi 
oow y  m ógłby przenieść  zmiany je 
dynie w polityce w ew r.ętnznei 
/m ian  w  polityce zagranicznej przy 
obecnymi składzie sena to rów  iacho 
w ych  oczekiwać nie należy.

— o- ■ ■- ■ ■ -

Rroni&a telegraficzna.
— Z  Szangajn donoszą: Banda 50 

chińskich rabusiów o p a n o w a w s z y  jeden  
z mniejszych okrętów  chińskich, zmusi­
ła kapitana i sternika do zbliżenia się  
koto Czifu do najw iększego  krążownika  
chińskiej marynarki wojennej. Bandyci  
zamierzali opanow ać  okręt ten niespo­
dzianie. przypuszczając. że  w ięk szo ść  
za to ci baw i na lądzie. P rzypuszczen ia  
te o kaza le  sie mvtnemi. B andytów ro z ­
pędziła policja. Kilku uwięziono. Je ­
dnakow oż  9 bandytom  w ra z  z hersztem  
udało się /b iedź.'

— Minister pracy eioaarfl zapewnił  
przedstawicie la  Ajencji Havasa, że z ło ­
ży  dziś deklaracje rządu .francuskiego o  
s .g o d z in n y m  dniu pracy — zdaniem rzą 
du francuskiego — mieć bedzie za sku­
tek skłonienie  R z eszy  do cofnięcia r a -I  
rządzeń w s p r a w ie  przedłużenia dnia • 
pi-acy. Rząd francuski w tcdv  dopiero  
zw róci sic do Izby o  dokonanie  os-ta- 
tec jn e i  ratyfikacji konwencji  w a -  
szynctonskicj .
* — .'o. c ze rw ca  sejm l itewski rozpo­

czyna ferie letnie,  nie z a ła tw iw szy  ta -  
lego szeregu  w a żny ch  spraw. Między  
irniemi nie zdązyt on na obecnei sesji 
ratyfikować konwencji  kłajpedzkicj, co  
d ow odziłoby ,  że  Litwa Kow. niema za ­
miaru sp ie szy ć  s ię  z  w prow adzen iem  
w j y c ie  statutu kłajpedzkiego. Z t e g o  
pow odu w Kłajpedzie panuje zrozu­
miałe rozgoryczen ie .

—• „Prawda" donosi,  że wizą-ta jugo­
s łowiańskiej  pary królewskiej w  P a r y ­
żu, odroczona z pow odu w y b o ro w  we  
Francji, odbędzie Sie w  sierpniu.------------O--------- r-

REGULOWANIE NALEŻNOŚCI
KOLEJOWYCH CZEKAMI NA 

BANK POLSKI.
Lw ów , 24. czerwca- 

Z dniem 1. lipca b- r. wchodzi 
życic  rozporządzenie Minisler- 

srwa kolei żelaznych w  przedmio­
cie. regulowania należności koleje- 
wych rzekam i na Bank  Polski i po­
leceniami na o tw a r te  rachunki kii er, 
tó w .  In teresenci obowiązani są od- 
*ąd op ła ty  za podstawianie w ago­
nów na bocznice, przetaczanie , jak 
tyrwnież i przypada-jące postojowe 
7.a przetrzym anie  w aao n ó w  wr suta- 
cjaoh i na bocznicach uiszczać w 
gotowyżnie, ewentualnie po u zy s­
kaniu kredytu  czekami lub polece 
niami na o tw ar te  rachunki na tych­
miast .p o  w ykonaniu odnośnego 
.świadczenia przez kolej. Sposób 
wyrói\iT[iywama należności umo­
wnych, jak czynszu naj,mu za grunt 
pod bocznice, tenuty  na materjal 
nafwierzehni. ryczałtu  za nadzór, 
czyszczenie zwrotnic itp. —- nie ule­
ga natomiast żadnej zmianie. Z dn.

, 1. Bpca br. w y g a rn ą  dotychczasowe

Londyn 24 czerw ca. (T e l.G . L.) • 
Rząd doznał w czoraj w Izbie gmin 
porażki w  spraw ie przedłożenia  
rządow ego w kw est,i m ieszkanio­
wej. Przeciw  w n iosk ow i rząd ow e­
mu g ło so w a li uaioniści i I;berałi.

Londyn 24 czerw ca. ;Tel. G. L.) 
izba gmin przyjęła w  diugiem  czy­
taniu projekt finansow y w  spraw ie

W arszaw a. 3". czerwca. (X) Na 
giełdzie aiccv.nej poważniejszych  
zmian niema. Tendencja w  dalszym  
dągu słaba. Na giełdzie dew izow ej 
Zurych nieco słabszy przy kursie 
91.%. również słalbszy Mediolan przy

przapisy o kredytowaniu należności 
laik' przewozowych. jJlko też i na­
leżności za podstawianie wągonó'.v 
na bocznice i przetaczacie na bocz­
nicach.

fe  O" — —

G kresowe mogił? niszjirh 
żołnierz?.

(Korespondencja w łasna „Oazaty C ».3E
Łuck w  czerw cu.

Na całym obszarze w ołyńsk ich  
pow iatów  rów ień sk iego , dubień- 
sk iego i łu ck ieg o  p o leg ło  szcze ­
gólniej w  1920 r. wielu żołnierzy  
poiskich. C iała ow ych poległych, 
w cbronie Po sk i, nazw iska których 
im w et nikomu n ie są  znane, po­
chow ane zosta ły  tam, gdz e padli, 
pojedynczo albo m niejszem i lub 
większettu grupam i. Istnieje u nas 
instytucja pod nazw ą „Krzyż ża­
łobny* * ta zam ierza exhum ow ać  
ciała p oleg łych  i pochow ać je  na 
i:m i pośw ęconej, cmentarne;. Kro­

ki nawet już ku temu przedsięw zięto, 
L cz musiano je przerw ać ze w zglę­
dów sanitarnych i akcję odłożyć 
do  czasu, gdy c ia ła  ulegną zupeł­
nemu zniszczeniu i gdy pozostaną | 
jedynie kości, co  jeszcze  lat kilka 
przeciągnąć s ię  musi Nim jednak  
to nastąpi, należałoby na licznych  
ow ych m ogiłach, rozsianych po całej 
naszej ok olicy , postaw ić  krzyże  
m ocne i trw ałe i nie zezw alać( na 
zasiew anie m ogił zbożem , co ma 
m iejsce na przykład na w ie kiej 
bardzo m ogile w sąsied ztw ie M ły­
nowa. Jeśli s ię  tego nie uczyni, za 
lat kilka ślad m ogił zupełnie zatrze 
się  i zaniknie. C zęsto bardzo i s łu ­
sznie pow stajem y na N iem ców , 
lecz pod w z?lędem  konserwacji 
m ogił p o leg łych  w boju, pow irniś- 
:ny od  nich brać przykład- Po lw u -

wykonania p 'a iu  budow y dom ów  
dla robotników' odrzuciła natom iast 
propozycję liberałów  269 głosam i 
przeciw  208.

Londyn 24  czerw ca. (Te!, G. L.! 
Jak się dow iaduje Tim es, w  łonie 
rządu om aw iano wczoraj kwcstję  
trwania prac Izby p r/ez cały  sier­
pień.

kursie 23-49, oraz P a ry ż  przy kursie 
27.29. Inne dewizy bez witjkzcyc-h 
zmian O broty  w dol.lra.ch jydtówfeo- 
wych poza giełdą w dalszym ciąg”., 
ożywione.

rcyli oni w szęd zie  tam, g d iie  była 
ich okupacja, istne cm entarzc, po­
rządnie murami nawet ogrodzone, 
i za czasów  ich pobytu w zorow o  
utrzymywane, na których zaiów uu  
poleg łych  N iem ców  jak i Rosjan 
chowano; staw iając przy każdej 
inog.le krzyż opatrzony (abluzką  
z nazw iskiem  po leg łego  oraz w sk a­
zaniem  pułku do którego należał 
poległy żołnierz Bierzm y w aanym  
wypadku przykład od N iem ców , 
starając się , by m ogiły naszych  
bojow ników , nie b y ły  profanowane  
i nie u legały  zagładzie

Wołyniak.

e k o n o m is t a
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  l w o w s k i e j .
SPRAW OZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów . 25. czerw ca.
Zupełny brak zainteresow ania  db  

akcji niekotowanych. — Tylko kilka 
transakcji w  5 gatunkach jwpaerów, 
reszta bez obrotów. Kursa w  dal 
szym ciągu zniżkowe. Gazy zach. 
sgwdly na 2.15, wschodnie na 11. 
Natbyweów prawdę niema.

Niceo w ięcej transakcji w  ak- 
ciach kotowanych- WszvrAkic papie­
ry spadły w  cen x . Chodorow 4, 
Zieleniewski 7.20, T cspy 3.69. Na 
targu akcji handlowych notowano  
tylko akcie Tohan.

Kursa zniżkowe- Usposobienie 
bezochotne.

O B R O T Y  W A K CJ AC H .  j
K otow ane: Bk. Hipoteczny 0.46, |  

u.45, 0.46, 0.45, 0-44, 0.45 E. Przemy- I

słow y  0.29, 0.2$, 0.25. Ćmielów 0.57, 
0.59, Oikos 2.16. 2.18. 212. 2.15, 2.00, 
B row ary  7 00. 7.03. 7.02. 6.95, Chc- 
Jor.ów 4.05, 4.00. 4.02. Cegielski
0.44. Tohan M..D. Rctcbe 9.15. 
Rakszawa 2.15. 2.ló. ’1 cpegc 2.15,. 
iesp. 3.60, Zieleniewski 7.25. 7.20.

OBROTY W AKCJACH MLLOtOW.
Bk. Ziemian (109). 0.09. Oaz?

11.75. 11.50. 11.25, U . G aav  zachód 
nic 2.20. 2.25. 2.15. G aw lina  1, Ga- 
/cciągi 0.17. 0 16, 0.15żi.

G i e ł d a  z b o ż o w a .

L w ó w .--24 czerwcA.
Na giełdzie- lekkie ożywienie- — 

Ogólny obrót 75 ton. Transakcje  w 
jpseeiticy życic i owt-ćc. Poszukiwa­
na pszenica w najlepszej jakości. -  
Tendencja utrzymana- Usposobienie 
.spokojne.

G  i e ł d y p o z a l w o w s k i e

PRZEDGIFLDA WARSZAWSKA.

W a rsz a w a .  25. czerwca.
Bk handl. 4.90, Cegieł.t-d 0.49 

Ż yrardów  50, Starachowice 223  
P aro w o zy  0.38, Tendencja steda- 
Do-lar 5.22 . Tendencja słaba-

GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszaw a  (BAT.') Notowania z <?
25. b. m-: Gotówka: dolary  am eryk 
3.1SU, ,321, 3.16. funty' anc. 22.42 
22.53. 22.31. . .  Czeki: B c l r a  « .6 8 .  
23.80. 33.53. H^m idia  194.43. 195.42 
; 93.48. Lond:-’/! 22.-12. 22.49. 22 27 
N. lork jak gotówka. Pfer^t 27.22 
27.25. 26.99, Praga 15.43. 15.39, 1525 
Szwajca-rja i î 98. 93. 31. 91.52. W ie 
dc.ń 7.35. 7.33. 7.28. » proc. w^re-żka
7.10. bomy i / lr tc  0.74. 0.89. milionów- 
U a 0-53, 0..53. poż. dolar; 2.5°.

PRZEDUIELDA KRAKOWSKA.
Kraków. 25. c z c  w ca.

Przem yśl 9 .31 townr. P. B. kred
9.11, Tohan 9.32. C iu ic ió w  *160. Zie­
leniewski 7 50. Żelazo 0.75. ^ i f s z ć  
gór. 4.50 TPG- 3.15 pJaccU > stfta 
0.59, C hodarów  4.50 towar. Chybt* 
5.55. Jaworzno 16.75. — Dolar 5.25 
i pól. — Tendencja  u t r /y m /n a .

GI EŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT.) Notowania z dnia 21 
btn.; Holandia 211.40. N e w  .lork 5ó3 i 
7 8. Ltmdyn 21.32. P a r y ż  39.82. Medjo 
lan 24 40, P rasa  10.65. Budapeszt o.OOi 
Butrareszt 2.45. lieik.rad 0.65. Su:-a 
1,1 ii. Wiedeń 0,00,79. ’

OBRO TY  PRYW ATNE.

Lw ów . 25. c z e r w c a .
Dziś tendencje chwiejna,. %Hkf 

z n iż k o w a .  R ub le po 509 i ]D ) y  
jedn.vm  b an k n ocie  p o szu k iw a n e  pc 
WTższyułi kur.sach. O brót o ży .y w o n '

Dolary amer. 9.430—9 445 tye. 
dolary kanad. 5.900- .8.950 iys.. 
korony ozeskic 272—275 fy$.. leje 
45.600— 46.000 tysr. franki franc. 
520—530 tys., franki szwujc. 1.630— 
1.650 tys  , (funty szterl. 40—41 mii... 
tub ie  po  500 — 2-b mHj.. r-Jbic pc- 
100 — 1800— tvs.

Złoto: 29 kor .  30  -391* miłj., 2» 
ftank. 37--38 mili.. 20 rrtark. 4 5 b _  
46 mi*.i., 19 ntbli 48—48?4 miłj-

Srebro: kor. anstr. 7.J50—7J0( 
tys., 5 kor. aurtrz .7 3JWG ty s ,  
floreny aestr. 1.759—1.800 tw u  np 
ble 3.200—3^50 tys„ kooieAI U  
rubel 1.200—1300 tys.

Na 8ieMzi9 bez zmian.
(Teleforem od naszego korespondenta ekonamicznsgoi
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duŻĄ frekwencją. Dużo eksponatów

•r*** *?

Środą, 25, czerw ca .  Tyzyrn kat. ,Wil- 
he>rna, Gr. kat. Onufr.ia, ś i o * .  \N lasł> - 
CJil*.

Pani Maria- M cjciećhow.lra . tona 
Prezydenta  PaffiM j a d tońratryatwio  
syn a  w yjechała  na d łuższą kurację do 
Ma-nenbadu..

Minister Ludkiewicz w Poznaniu, 
"ABaisfór morrr. rolnych I •łjkicwN.z 
p r z y t y ł  wczoraj j o  . Poznajue Po zw ie ­
dzeniu -nujątku O k r eso w e g o  Urzędu 
Ziem skiego B .a tożew icz .  parcelnwaue-  
go  otoe„nie przez Urząd Ziemski, oraz  
innych n u lc ih u w  i ix> dokonanin o b ­
jazdu powiatu czaTtikTA.ik-tgo. złoży { 
w iz y tę  \Vcjd\vód"*<jy fjecz-em zwiVdz.il 
t k i r g o w y  L:zad Ziemski, a na s ię ,u ie  
udzielał amdirncu.

. W i ia z d  Ministra Skrzyriakiejn do  
kraju. Minister Skrzyński w y jc c .u f  do  
W a rsza w y ,  aby zdać Rządem i sp raw ę  
z przebiegu ostatniej sesji Rady Ligi 
Narodów . Minister zatrzyma, się  w W i e -  
dmu, gdzie porozumie się z delegacją  
polską w  spraw ie  rokowań z Niemcami  
a w e  czw artek  przybędzie  do W ar­
sza w y .

Delegat Rządu p. Roman dokonał  
i irpekcji  pogranie z* i ł^ sko-I itcwskiego  
na odcinku dv u>gmin' powiąfu wiic.isko- | 
trockiego i zw iodżił miejscowości,  gdzie  
się z-naiduia posterunki poLcji granicz­
nej.

Z oobrtu  biskupów francuskich' w
Polsce .  Ostatni dzi< n pobytu w Polsce  
biskupi irancuscy poświęcili  ąwiedza-  
niu Gniezna. Kardynał Dubois w ra z  z 
jednym z biskupów zwiadfeil szkole  
żeńską vr Polskdci Wsi,  prowadzoną  
przez przełożoną I rancuskę. Ks. L>a 1 - 
hor y  raz z biskupami polskimi -udał się 
samochodem na spotkanie kardynała  
Dubois do lu n a .  gdzie zwiedzono Dom  
Robotnika Polskiego. Biskupi francuscy  
przybyli do katedry ty Gnieźnie przed  
południem. W przedsionku oczek iw ała  
.ch kapituła i tłumy publiczności.  Na­
stępnie udano sic do grobu św . W oj­
ciecha, gclzic przem ówił do hiskppóui 
francuskich p o . .łacinie proboszcz kapi­
tuły ks. Laubicz* ’ Do południu przez  
W rześn ie  i Ś m d c  w jech a l i  do Kurnika, 
gdzie g o śc i '  oprow adzał po zamku hr. 
Zamoyski,  poczem  przyjął ich po d w ie ­
czorkiem. W ieczorem  odjechali do Ka­
tow ic .

lin) + Dr. Fmil Habdank Dunikow­
ski,. profesor feeojjogjii na im iw ersy ie- ■ 
d e  Jana Kazimierza zmarł osiegdaj po 
dtiTŁSzei chorobie w  69 roku życia-  
Zmarły należał do naiwybitmcńszych  
p M k ic h  uczonych, znany ch niatylko • 
w  kraju, ale i zagranNą. Jako w yb itny  
jnaiwęd geółosjji nafty,  b y ł  w y so k o  cc- l 
niemy w jSwieoc naukow ym  i facho* 
V y m  zagranicą. ś p .  Du,uikimv»kieso 
zapraszano .jako znakomitego geo loga  
do eikspertyfi w spraw ach  naftow ych w 
Anglii, Am eryce  a irawet i Rosii i 
w szę d z ie  liczono ą k  z  jego zdaniem.  
B yt  to jeden z tych naszych uczonych,  
który  shłvf c  imienia polskiego rozniósł 
po c jJym  św ięc ie  i śm ierć jego w y v n -  
iV z pewnością  g łośne  echo  zagranicą.  
Już w  r. -.'JŚ84 m “UJf>wanv zostą ł  do­
centem  a w k r ó t c e  potem zw . profeso-  
rem geolofcf na un iwersytecie  lw o w ­
skim. śp .  Dimskowstki znal doskonale  
połskte stosunki ną emigracji w A m e­
ryce, gdzie  przeb y w a ł  dla badań nau­
k ow ych  w  latach 1491— 1893. Dzieło  je­
g o  „M eksyk11, og łoszone  przez w y d a w -  
t t e tw o  -Przez lady I morza" św iad­
c z y  o w yb itn ych  zdcGiosajach litera­
ckich śp. Dunikowskiego. Zmarły w sp ó ł  
pracował- s ta łe  w e  w szystk ich  polskich  
c / a y m ism acli przyrodo -szych i umiesz­
cza ł  prace sw oje  w  fąpirowyćh puhlika- 
cjach zagranicznych. Jak" P«dą*ag c ie ­
sz-' t się  sympatja i uznaniem rąJodzie; y. 
W yprow ad zen ie  zwtok z kościota 0 0 .  
B ernardynów  na cmentarz Ł y c za k o w ­
ski nastąpi jutro 26 hm. o %. 3 ppp->ł.

t  Mikołaj Lusicki,  inspektor szkuipy  
w  śn ia typ ie ,  zmarł w  nąszem  mieście.  
P-sportacja  zw łok  odbedz:e się  w  
czw a rtek  o  godz. 4 popołudniu z ka­
plicy  anatomii na etpemarz Ł y c z a k ó w - 
sW.

H o ro ro w i c z ł o n k i n i e  T o w a r z y s tw a  
H isterycznego .  W aiue Zgromadzenie  
doroczne To w. H is to r ic zn eg o  odbyło  
s ię  dnia 14. czerw ca .  Na posiedzeniu  
tern zam ianowało  T o w a r z y s tw o  Hi­
sto ry czne  szereg  osobistości członkami  
honorowym i, w  uznaniu w ybitnych za­
s ług  na polu badań historycznych,  

,Zgnami przylepi należy  uwagę, że To-

Lwów 25 czerwca,
(H) Da a 2 marca odbyw ało  

się w h a ra cz /n o w ie  huczne w e ie lc  
p. A n y  Szpik a w śród  ^jości w e ś  
'dnyci? na lepszym  luim oiem  od -  

* zbaczali się Adam Ślepak, syn jego  
,Michał, P aw eł Babuik t u d z i e ż  M i­
chał i Andrzej Kainowie. Podocho- 
cony Babiak rozpoczął w śród z a ­
b a w ;  nagłe z Ślepakam i av*'anfurę, 
w której R iin ow ie  stan ęli pc- jego  ■ 
s l . O i i e  i w .eiągnąw szy, rew olw ery I 
g r o z i l i  Sippakom, ż e  ich zastrzelą. 1

rfcadke i to naj-ia^łużyńsz.-, cli history-  
ków. Członkami h o u om w ym i zam iano-  
waui zostali: p i K  \ \ W j j . sucw Abraham  
( L w ó w ) ,  prof. Szy mon A^keilazy (W ar  
szaw a) .  prof. Dsyfldd i»;il/,ęr. (I w ó \ \ ), 
proi. Michał B<>bi/.\p>' . (Garby ad 
l:>o/-iimj), prof. Aleksander B uckner  
(Berlin), prof. Broni..ła\c Dembiński  
(Doznań), prof. Mar.iaii Dubiecki (Kra­
ków). dyr. Dranciszck ł*apee (K ruk<>w). 
prof. . Alfons D.irc/pv. slii (Vl iliib), 
archi w , Antoni Proch.isKa u  -,\ ów ) ,  
prof. W ła d y s ła w  bnmlcński ( .W aisza-  
» ptoi.  S tan is ław  S iB lk a  ;(I -uliiiń), 
p. Stamslaw Timtk'tMiiz .(Kraków).

(li) I c r c z n r c  prezesa gmlt;j, izi ,  
Do przer-ron adzc.niii WybiKÓw do z a - l  
rządu i'zi'. u miny wyznaniow ci R.Kia i 
lekarze tut. s / h i d l a  ir.r. uczcili o.ięg-  
dn.i dctychczasovy;cg<». s  iclce za.slfbzo- 
i;vgo iirc/,osa. Zjjyru p. dra Jakńba Dia- 
taanda ira urflczystych posiedseniaeh,  
by uznać %  ten t ja § ó b  zasługi p o łożo ­
ne przezeń około dobra i rozboju  tej 
instytucji. Ib .a Ic ■ postać-zenia b y ły  ie- 
diiogłośu.\in wyrazem  wdzięczności dla 
dra Diairiunda. który bez. nuda ćw ierć  
wiukm, ho ,i>d- r. 1901, już to w d u r a k -  
te ize -  członka Rady wyznanio-wei . _ -inż. 
to jaLi- jej j irezts  (od .r. 1913) wieję <)- 
iu tm cr  pracy i wprosi poświęcenia  ło ­
żę? dla. giobra- giiiiny ijer. -i J e j -nakła­
dów  d ir l inu złu tiyd i.  Douczali inwazji 

Jros; jakiej pozostał p. dr. Diamand sam  
jeden z  pośród" członków Rady na sw eni 
sianocdisku. wskutek częg o  też w r. 
1915 wj-więzi:011 y  z.tfstaJ w  charakterze  
zakładnika do Rosji, skąd i>o d-let.niej 
uiew-fiii p o w ró c iw sz y  do L \yow a  óbji# 
na .n o w o  ster ginbiy.- Do głębi w n m ~  
szm n dz'ak.!>w-ał p. dr. Ib.imanrl za w y  
rażone niti s łow a użnania. o św ia d cza ­
jąc,. żc  nigdy nie zapomni o gminie, któfl 
rej dobro wziął  sobie za. cel  s w e g o '  
żyd; a.

D rzew a  w ogrodzie  Kościuszki sio 
walą. P ub l iczność  przechadzająca się 
w dniu Bo/,cgo Ciała w icczorem po u- 
staniu deszczu w ogrodzie Kościuszki  
w okolicy gm iclm posejm ow egir  p rze ­
rażona została nagle przedługim g ło­
śnym łosko tem . Oto tuż przy .w-jśclu 
z ogrrdo na ulicę M ilk :c\vicza u w y ­
lotu ulicy Bi niegowskiej • koto ce. J /m y  
9.30 oderwała  się  od pnia dużego, rta- 
rego dMc.wa o grour iy  h lic irrdróęy  
gałęż .  która z trzaskiem zwabia się  
na ziemię, si.jgą.iąc pray/ie aż do środ­
ka ulicy. 'M a rsza łk o w sk ie j  Zgrorr.adzc- 
ui w  tem m iejsc i  przcchodudr r-iz- 
picrzchli się  n? w szystk ie  strony i 
szczęśc iem  nikt nic z o s t i ł  p izygn ieco-  
ny spadającym ciężarem.

Projckł now ej u s ta w y  przem ysłow ej  
a nasze chrześcijańskie kupiectwo. 0 -  
góiuc zebranie kuców  i m łodzieży  łiatt- 
dlowc.i wo J.wtiwię ,  które się  odbyło  
w  piątek, dnia 13. czćFwfcJ 1924. ośw-iad 
czy ło  się  iedpomyślnic- za dowodom u- 
zdolitienia w hg.fi dl u i za przyintisowemti i 
grenijami kupieckicnii. W  projekcie za ­
tem nowej u s ta w y  przem ysłow ej  powin  
ny' hyć s ta n o w c zo  uwzględnione tak 
w ażne  postulaty  kupiectw ą óhr7-cścl-  
jańsk iegp

Związek oficerów r ezerw y  z win.la­
mia, że  w c c z w a r te k  26 czerw ca hr.
0 godz. 20 odbędzie się \  mniejszej sali 
Kasrna Oficersk(e..ro dalszy  ciąg narad 
aj!!* wążnięjrzmni sprawami Za.wodoś 
wcmi. Z arząd , wjzywti do mnżjiwie licz­
nego zebriinia Sę.

L w o w sk ie  T ow . Lekarskio. XXIII. 
posiedzenie naukow e oclbędaić sfe dnia 
2J. bin. o g. 1S przv ul. Liądego 5. mdl 
rzadgk cj/.i^nn\-; j)  Demmistraci^ e lnv  
r\ cli 2) Dr. 1 h it.-.’. : ..Z dziejów pedja-
1 "u XX ł. w ieku'1.

Zbiórka publiczna m  hpr!"v y
pomnika 1. S łow ack iego  w e  L w o w ie ,  
. u r a d n e a  4. c ze rw ca  br„ n ^ /n t o s ł a

P ó ź iy m  w ieczorem  P a 'n o w i e " i B a  
biak  udali się na wesele  do  Su h:- 
W oli a po drodze  spo tka ii  saę z Ś le ­
p a k a m i  kt ' r z y  na s a m a c h  za nimi 
podąży.i. Tu p rz y sT o  z :ów  m ędzy 
dwomit wrogimi c b o z r m i  do k ł o n i  
w śród  której Micha! Ś epak w y ­
ciągnął n a g a  rew nlw ei i w y strz e ­
lił w k ie ru n k u ■ B i ł . iaka Babiak 
runą ł na ziemie i w y z io n ą ł  w k r o t ­
ce ducha . W krótce s ian ie  Michał 
Ś lepak  przed  sądem karnym , ja k u  
oskarżony  o zb rodn ię  zabó js tw a .

K mai i,Kit-go wc L.wnw ic jon milionSw 
.M-kp. V. s^ys tk im .  ki<H-zy w jakik>iJw ick 
sp ru ó h  prgf czy  roli się do poparcia  ak-  
cii b u d o w y  iummikH pjociy, s k ła d a  Korni 
i* 1 s e rd e c z n e  |c\fy.'iękuw muc. 7,;t Komi­
tet: I)r. \Vflrjni- l lah n .  zas tę iK a  pr/.cw., 
/■ g rm m t Pu żn iak ,  sk;irbn;k.  Dr. Jiilju^zl 
Żah.ski, se k re ta rz .

D o ro czn e  zw ycza jn i ;  W a ln e  Z g ro m a ­
dzen ie  Slow ui s/ .esią  W /.a jcm ncj Do- 
uiocy K upco" '  i jMiciizicż) h and low ej  
u c  L w ow ie ,  n d b ę d / le  sje w sobo tę ,  dnia 
żs. c z e rw c a  1924 o godz. 7 wieczorem , 
w I f t ą l i io jc G c n  S iow ..  p rzy  ui. C zar-  
iiieckie;g'o ]. I. |[, jj.

(m) Na posiedzeniu M agtóralu  dnia 
wiłziir■,-) w y d a n o  k o n se u s f  na bu-
Baw e wiili m a f r r e w  ei ny /y  ul. bDcz- 
ttej \ \  nleckici.  will; p a n e i o w ę j  p i / i -  ul. 
bnc/.fie.i Ł yczaków  ękici. dom u p a r te r o ­
wego  p r / y  ul. Św . K r / ’, skiej  i oficyn 
p r / y  ul. K opernika  -12. llkar.a-io g r z y w  
nami 25 właścicieli',  rea lnośc i  i d o z o r ­
ców  z:i nicf1r / . e s t i / t i . a n ie  p rzep isó w  
polic.i u io-siuij taniycli  i 3 k u p c ó w  -/u 
n iedozw olona  w y s p r z e d a ż  ' t o w a r ó w .  Za- 
tw ierdzoito  14 podań o p rz y n a le ż n o ść  
do gmin*-. V. r e n c i e  uchw alono ]>ost;i- 
wić  wnioski  Radzie  miejskiej w s p r a ­
wie  v>\iz ;?crzewieniu p r a w a  polowania  
w B ry ń c ac h  z a g ó n n c h  o r a / . .w sp ra w ie  
r ost a u i ac?>? kbśf l |f fa  f \v.  . X n 11' n i o

Samopomcic k o łe ja rz y i  * K-mnitef Inr- 
tn a m ta rp y  kolyjĄPŻy okrę-np fwo\T- 
sk icgo  udzieli k llbanapcio  zasiłków' ku- 
raty.iiiy-cii. T N ze /n aczo n c  są  one dla 
w sponrożenią  tych  p ;-ącowników kolę-  
je w \c i i .  k t f i r /y  znuiszcni su p ' iddać  s ‘c 
odpiAsiedniei Kuracji. Doclanbi -wnosić  
nareży p;i dzień 5. s ierpnia  hr .

>,S a m o k sz ta łce n ie " ,  łsliiic.iace od lat 
K-miu Kófo . .Samoksztąłeenią" p»zy  
Katorickieni J o  w ar/, ...stwie P-wiyjaciół 
Młodzieżą po zalesralizuw aniii statutu 
przez Min. spraw .wewiu przeks/tał.-ńo  
sic w organizację samodzielna p. n. 
,'.'-'a.nu;'kszta(cenic‘‘ Śpttfy^UHCMtppia Mto 

‘ t lzicży Męskiej, wodując w łasn y  organ  
p. n. <_ zasopismo M łodzieży  ..Sainn-  
k.ształcenie". U konsty tuow ał  się Zarząd 
g łów ny ,  prezesem  został  mcą. Stani­
s ław  Janczew ski ,  Siedziba Zarządu  
-.łownego i Oddziału w arszaw sk iego:  

W a r s z a w a ,  ul. W ilcza Nr. 66 m. 11,
I piętro.  O d d z ia ły  p ro w in c jo n a ln e  w 
s tad iu m  organizac ji .

pDiskic Biuro podrpży w  Sopotach.  
P o d o b n ie  ja k  w  ub ieg ły m  sezon ie  u r u ­
chom iony  z o s ia ł  tak ż e  i na  sezon  b ie ­
ż ą c y  oddz ia ł  Dolskiego B iu ra  p o d r ó ż y  
. .O rn is"  w ■ S o p o tach .

N ow a ta ry ja  w y ją tk o w a  w  tow aro?  
w y m  ritcnu k o le jo w y m .  Z dniem  15. 
c z e r w c a  h r .  w p r o w a d z o n o  w ż \c i c  na 
polskich • kole jach  p a ń s tw o w y m i  n o w ą  
ta ry fę  w y j ą tk o w ą  na t r a n z y to w y  p -zc -  
WÓ0  z w :crz.ąt d o m o w e c h  W w y c h  z 
j . o t w y  od s y c i i  g ran iczn e j  Zemg.de 
do g ra n ic y  P a ń s t w a  pod Z e b r z y d o w i ­
cami. Dla p r e e s '  łek G'-'h c a łn w a e o n o -  
wyc.ii przv/na»i£) *2\!-proct‘i ; tową zniżkę 
< x l,cen  w e d łu g  t s r v f  norm:|in \ 'ch .

Rezpośrednia komiipikacja to w a ro w a  
pom ieazy Polską a Holandią, \ V p r |w a -  
* M n o  w życic  b e zp o ś re d n ia  k o m u n i­
kac ję  t o w a r o w a  p o m ięd zy  Dolska a 
Holandja .  P r / e w ó z  p rz e sy łe k  urcauloS 
w a n o  na zasad z ie  B erneńsk ie j  K o n w e n ­
cji m ied /Y iia rodow cj.  i e d ń a k /e  /  pc- 
wiiemi odchylen iam i.  T 'n n sp o r t  t o w a ­
ró w  o d b y w a  sic w y łą cz n ie  p rz e z  po l­
sko -n iem ieck ie  i n iem iec k o -h o lc n d c r-  
sk ic  p rzejśc ia  g ran iczne ,  w y r a ź n ie  o- 
z n a c zo n c  w rozporządzeni*?. W yjaez i ji ie  
7. p rz e w o z u  sa  p rz ed m io ty  za l iczane  do 
k o s tp w n ro  ci. zw ic izę fu  ż y w e .  zwłoki,  
oru.z pr/y.s-picszonc p rz esy łk i  posp ic -
S_£J!C.

(ml M 'ys tava  wij? 1 rz mieszkalnych  
i artj s t y c z r - c h  robót kob iecych  p o t r w a  
je szcze  d o  30 bni. W y s t a w *  ę te tr y  się

farzędano
W arszaw ska  qngło-amcrvkanska Mb 

s.ia Frzyjaciół t.iaw ałrrńw i prrekezała
dalsze piow aHp-?ip> i rorw ói ■ A
pi z ? /  nią prac km rue iow i zlnżęniepu  
w p-.dowie z przedstaw icieli snolecren-  
s iw a .  w połow ic z czbiiiki.,w sto-wa* 
i , \ szema I ' / yjacćół.

Zjazd Sekcji m lniczci Narodnw ry 
Clirz. M iy n. Lud. .Dzl.air, c \  ; \ ła |o p «  
vkiei "dbecUta. s'c w sobotę dnja 2S. 
crerw ca  19.21 w Sali Tuw. (josp-odar' 
sjticgo w e  L w o w ie  p"7.v ni. Kopcrni- 
sa 2u.

Zjazd Dzielnicowy Członków' Nam-
dowo-Chrześć.  Sirjr,pi. Lird. odbędzie  
się w niedziele dnia 29. czerw ca 192'* 
w s.di T o w . Gosivwlar.ykicg/.'. w L w o ­
wie przó id. Koix-mika 20 ( t - i c j n ę )

P r z e d s ta ’* e ^  ' teatralne na wol-  
nem onw ictr /u .  \ \  v'!v:tę >R. bm. i 
nie.cV.iefc 129. bm. ur/ałl/n  krakowski  
t ia ir  m e, ,ki im. I. ótc>w acki«g/». me- 
z w \T le  przedstawienie  na wohiem po­
wietrzu, fi. na p-Hlwó./ii  V awrlskiem  
„< *dprawę pf»sfpw greukieł'" Jana K«- 
cliano" sK;cge w s.opoi^ ty,, pj-p wie­
czorem. zaś dnifi nasięptK^ó tj. w nie- 
dzielę 29k błu,. dw.t pi',:, .'staw L-ma 

Kościuszki ivhJ Racławicami''  na B l o  
inacb krakcw kwh.

(iit) L w ow ska  gmina bap tystów  zno­
wu dala /.nać o sobie. Rodzi wiać uale- 

\ gorb.Miść sek. . a r .  klóra, po mimo 
wszelkicii lrudnoici.  j .ó 'e  nap Pykają w 
szer/e iuu  wiary, w z ia s ia ,  rainiast o- 
chłodnąć.  Onegdai p"!ieia z inętu  zlik\ i- 
dow ała kazanię Auionicgiy.CTcpieLcha  
w ciasr,\ni loKalu p r /y  ui. Lw^rw kich 
Dzieci przed około 4(1 siuciiaczanu.

Metropolita nraweslaw n.v w P olsce  
Dyjonizy odb> t w iz c ia c ię  iednegc, z 
klaszlonnę n„ l ’<xi1asiii. W hali gn. mię- 
djty imiymi także lirzę-dr.wo przed sta- 
w^cbclc \*'ojewódz.t\va i starostwa. •

Z ramienia P a ń stw o w e g o  Urzędu  
Kontroli Ubezpieczeń na G. Ś ł ą b k m i a ­
now any został kontroler, do którego na 
l eży  kontrola krajowych i zagranicz­
nych zakładów ubezpieczeń, upalają-  
c.teli na G. Slasku.

Zi wieszonic  w ur/edowyniu .  Nączcl- 
Hii Urzędu walki z -lichwa w Koiniśaria 
cię R-zadu na Warsz.MWe p. Teubnee- 
myśl . zarządzenia Mim spraw^AdOf* n. 
ttuójtćra, zawjeszhny zosia ł w.-«Gz>$tiu- 
w aDiiR

Zdetronizowany król grecki stara
Ic o ągvc*kj..iiie w c  Francji zajęcia w 

.święcie hiiiidi.l'W'-\TP.
W yścig i. . .  strusie . Na grunwaldz­

kim torze w y ś c ig o w y m  w Ber,lii,ie od­
będą się  w naihii Gz; cii dniach jedyne  
w sw oim rodzaju u t ścigi 30 strufci. 
Bcda o-nc cze-icią / aer/ugn ęte dr1 
w ó z k ó w , a częścią  nieżd/i .nc  przez  
ieżfi/ .ców na siodłacli.  IbimKlio h iz j -  
dzonc bcda w yśc ig i  porów i;av. ęze  dl:, 
oceny, czy  wz.giednie i* ile sw asie  w y - 
trzynsHis^e są od koni. Zapowiedź ta 
w znudziła wielkie  zaciek jw icnic.

~ m  j d '  t u j  i i j g -

Z t&mtrów
‘KepprłM'’ ' Teatru
Brodą 25. czerw ca  o  z  7.30 „Do? 

rina".
C zw a i(ek  Jfi c zęrw cg  g. 7.30 „ D o  

riiia",

Reper(u?r T eatru  Małego:
środa  25. cze rw ca  o £. 7.30 „Car­

men" igrśc.  w y s tęp  Lu^ezarskicj).
Czwartek 26 czerw ca  a g. <'o0 ..Sa! 

iuirie" (w  gi mli p. I5merva.a-.

Repertuar T eatru Nowość::
Środa 25 cze rw ca  u g. 7.30 „Jutro 

pogoda".
Czwartek 20 czerw ca  o g. 7.50 Jutrc 

pog„da".

Eugenia Lucpz.arsjta, Próba z „L ar- 
meny" odbyta zc znakom lą priinadoti- 
na Lucczarska w ypadła  t,;k .świetnie, żc 
uzisiejszy  tj. środow \- jej w y s tęp  bę­
dzie pod kazdynt wTglęćem niezw ykły ,  
M iulki piękny glos - kapitalna gra sce-  
n-cznu to w alory  nieoceniona dla Cjcr* 
mca, która powinna skupiać w s :Jpie 
w okalne i  ̂ sceniczne wartości w Hat 
w y ższej  mierze.

W y stęp y  Didura i Dygasa .  Teatr  
W ielki • przygotow uje znowu dwa 
z w-;,1 kle w ,ccz -o i\: IhUnr i iJygus śp ie­
w ać będą n mis w  sobotę  i w ponie­
działek. w  sob otę w ..Żydów cc", w  po­
niedziałek t  ..Toscc*.

 -o —

a rzy s tw o  H ietoryczne rodnością  
cz.ir.ń*ów honp to w i cli obdarza bardzo

l.i)Ss.,...ife.0O!.i ,VU.p. Donmlij.i osobn«r zł o-
(y la s/du-ia |v>w szcchria zciiska im. ś
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■ r , o z v  t  r r r: e r ; ; ? " . ’-: :■; ;  r ~ - i

C. IV. 1, ' '. '. '! . EdykL S t ro n a  p o w o ­
du A a y»;K.. I” - j r, W lii S.I.; i a s,\ur2;<, 
przeć;  strun, e j : - . r .  a;; .;  i: . a .Łi*-.o■;i - 
mu i. miejscu u-vvi.'ytu .1 (r>--1 >■’. i liL-u- 
kicntu '■ tąmcchHiiie  p r a w a  s ł u ż e b n o  
bci eto I.. c z y i t j .  C. IV. 159/34. AtiU/cit- 
e.ia C o  Li*tnv r o ż p ra w y  zo s ta ła  \eyznu- 
c im 21. c ze r  w en 1924 g o d / .  IW 
p r z e J  (♦(*•:. w tym  sad-.ic b iuro  N". 7u 
sala  itoupruiA- I S , i . v u a i  mieiujkr p o b y ­
tu s t s ł i y  anui je s t  n ieznane ,  u-mi- 
l iawłu uD O ra  i. . 'wlaniomi P o m w m iz a  

. »dvt i- j. ni a w Drehubyejiu  .MUM*. ..'•jiil. 
k tó ry  i;, będzie  zastępów*.! na iej k w a  
i hii;b;.-,p:t>u..eii«\V!-. ibitąó. d«pt)ki ima 
s a m a  :-.ę i r e  stawi i nie u s u n o .v :  peł­
nomocniku.

Sąd p o w ia to w y ,  Oddział IV. 
D ro h o b y c z  dnia 4 c z e rw c u  1 5S75
>2. I-d  24 1. E d y k i .  S t ru n a  p#&»jćo- 

f f  Chuja t len ia  2 im. W eón.iu.Cii w mo- 
:,!a sk a jL ę  przeć,  a s t ro n ie  pozw ane j  
n ieobjęte j  m as ie  s p a u k j y jo d  po błp- 
Kalniatite M a n n o r .  o tir,lianie i wpis 
praw ił w tasuości zpn. do loz. C. 1. 
1 2524  I. Audiencja  do iisiij.fi rm zpraw y 
z o s ‘a4a w y z n a c z o n a  na 24 c z e r w c a  
192-1 j e d z .  Jr p rzed  pc.l. w tym  Sądzie  
biuro I. 7. Dla s t ro n y  pozw ane j  us ta ­
n a w ia  się p. ad w. Dra  . iasendorjja  ku- 
r.utercni. k tó ry  ją b ę d i e  z J s t ę p o w ai 
i:a KS k o sz t  i u k -bczp łcezeńe tw n  dri- 
t | d .  ó c-ówi ona nie v  .tanie ob ic ia  a  
o św iadczen i  sp a d k o b ie rc y  nie u s ta n o ­
wią  re ji iom ocuika .

Syd p o w ia to w y .  O ddział  I. 
Mikultńce dnia 30 k w ie tn ia  1924. 3b<>9

f  p  a  n  k  r.

A. XVI. 21fiftM.'l7. N ieznanych  spad­
kobierców-' Ja n a  L azm iak a .  k t ó r y  w d r o ­
dze do Kraków a utonął,  w M an ch es te r  
1. ;• tycznia  I9 ld  lub 1914 w z y w a  się 
do zg łoszen ia  się w p rzec iąg u  roku. 
K ura to rem  ustanaw ia sio Dra Su 'm ira .

S ąd  p o w ia to w y .
K ru k ó w  7. m a rc a  1924. 3908-3

•
Z ?  y  A X I A  7  A  F M  A  J i Z K T -  I.

T. 5b)24.'(). ł>io t r  iMelnik. u ro d z o n y  
w /ó ikw -i  1885 inko żo łn ie rz  aust r .  z a ­
giną! od 1915 na wojnie. C e lem  uznania  
go  za z m ar łeg o ,  w z y w a  sic, b y  do pól 
roku  od ogłoszeni.)  udzie lono w i» « rjm o -  
śe o nim . Sądów i. .5910

s ą d  o k ręg o w yv cyw ilny. O ddz ia ł  VII. 
L w ó w .  dnia 5. kw ie tn ia  1924.

T. IV. 09,25.9.  W d rożen ie  postępo-  
w aitia celem uznania  za zm ar łego .  Jan  
J tecpa  z l .u b c zy  w y d a l iw sz y  s ę  p rz ed  
c i  laty do Anier;, ki. zag inął  ta m ż e  bez  
w ieści,  nic da iąc  o s'»bie w iadom ości  
c-d lat oko ło  50. W y d a je  się  pr/.e tu o- 
góliie w czw ati ie .  a b y  udzie lono b ą u ó w i  
lub k u ra to ro w i  D ro w i  W ilhe lm ow i Mu- 
sr.tilcnyw i adw o k a to w i  w Tam owi,o  
w iadom ości  o p o w y *  w ym ien io n y m .  J a ­
na Kzepe w z y w a  się, a b v  p rzed  niżej 
w \ mion r u t  m Sadc in  s taw ił  .się lub w 
i i, n ;• ■ sposób  uwia-domił o sw em  ż 'c i u .  
Sad  tu te jszy  na ponow ną pM śbę  po 
ditiu I- czerw ca l9uo r o z s t r z y g n i e ' o 
uznaniu  za z m ar łeg o .

s ą d  i k i ę g o w y .  Oddział  iV. 
T a r n ó w  drba 25. m a rc a  1924. 5-S07-3 
12 IV. 77,25 5. T ad e u sz  Los.  p o w o ­

ł a ń ’ dc s łużby  w ojskow ej  1914 mu i rou-  
, ie rosyjskim , dosta ł  się do niewoli  ro-  
Ł-yjskial i t am że  bez w f e ś o  zag.-nal- 
\ ’. \wlijc sic  ogólne  wezw anie, ab y  u- 
d zieleń v Są d o w i  lub k u ra to ro w i  Drowi 
S c h d ic rn w i  w T a rn o w ie  o b ro ń cy  w ę ­
zła  m ałżeń sk ieg o  w iadom ości  o po w y ż 
w j m  c-nionum. 1 a d e u s z a  Lo.sa w z y w a  
a;ę. aby przed  niżej w-\ mieiiicuyii i Są -  
dem s ła w i ł  się lub w iirny sposób u- 
wiad-rmił o s w e m  żvc 'u .  s a d  tu te jszy  
na po-iowną prośbę  po dniu 20. s t y c z ­
nia 1975. ro z s t rzy g n ie  o uznaniu za 
.smai 'ego.

'4 jnd o k r ę g o w y .  Oddział  IV. 
T a rn ó w  dnia 25. lu tego  1924. 5 05-5 
T. IV, 12-24 -r W a len ty  K w ia tek  

g Ja s t rz i ibk i  s ta rc i  p o w o ła n y  w czasie  
■wbil zącji 1914 do 57 pp. b io rąc  udział 
W w a łk ac h  na froncie  rosy jsk im  191ń.

tamżę bez wieści zag inął .  W v d a i«  (tę  | .
prze to  ogólne w e zw an ie ,  a b y  irtłsaela- 1 
u :  S ąd ó w ,  lub k u r a to io w i  Drov,i  B r >  
lTs iawow i G a łeck iem u  a d w o k a to w i  w 
T arnów  ie. k tó re g o  u s tan aw ia  się oWań* 
cą w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  w ia d cr /P śc '  o 
p d w y ż  w y m ien io n y m .  W a le n te g o  K w ia t  
k a  w z y w a  sic. a b y  przed  niżej w y m ie ­
n ionym  S ą d e m  s taw ił  s e  lub w  inny 
sposób  uw iadom ił  ,» sw em  życiu.  S ąd  
u i t e y z y  na p o n o w n ą  p rośbę  Po dniu 
51. g rudn ia  1924 ro z s t rzy g n ie  o u z n a ­
niu za zm ar łego .

Sad . -k ręg o w y .  Oddział IV.
T a r n ó w  dnia 22 k w ie tn ia  1924. 3809-3 

12 IV. 151 23,5. Ju k ó b  Możniaw po- 
wtriany w  1214 do s łużby  w o jsk o w ej ,  
został  w y s ła n y  n as tępn ie  na  t ro n t  ro- 
syisk:.  gdzie w czas ie  w a b i  pod Lubli­
nem w 1914 mial poledz. \V y d a je  się 
p rze to  ogólne w e zw an ie ,  aby udzie lo­
no S ąd o w i  lub k u ra to ro w i  D ro w i  Emi- 
i-nw-i W '.derowi a d w o k a to w i  v, T a rn o -  
w ie. k tó reg o  u s ta n a w ia  się  o b ro ń cą  
więzła m ałżeń sk ieg o  w iad o m o śc i  o po- 
-.w-ż w ym ien io n y m .  J a k ó b a  W o żn iak a  
w z y w a  się. a b y  p rzed  niżej wym ionio- 

ni S ą e e m  smwył się lub w  mary spo- 
MJb uw ładom.I o sw em  życiu. Są-J t u ­
tejszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 15. 
.stycznia 1925 ro z s t rzy g n ie  o  uznaniu za 
zm ar icgo .

w d  o k rę g o w y .  O d d z :a t  IV.
T arnów  dnia 2-S. lu tego 1924. 380.5-3

T. IV. 93 23 7. Adam  T y r k a  z P o r ę ­
by radliiej b io rąc  udzia ł  w wojnie  ś w ia ­
towej jaSco leg.-.-.uista w l is topadz ie  1918 
lUcrnow any  przez  w ła d z e  w o jsk o w a  

niem-eckte w l .o m /y .  sk ą d  w y c h o d z ą c  
na ro b o ty  rolne mial u m rz e ć  \vc wsi 
S iemieniu.  W y d a ie  się p rze to  ogóine 
w ezw an ie ,  a b y  udzie lona S ą d o w i  lub 
k u r a ło t a w i  1J . . B ro n i s ła w o w i  G a łec k ie ­
mu, a d w o k a to w i  w T a r n o w ie  w ia d o ­
mość: o p o w y ż  w y m ien io n y m  A dam a 
T y r k ę  w z y w a  się, aby przed  niżej w y -  
m ien ionym  trądem  s ta w i ł  się  lub w  in ­
ny sposób  uw iadom ił . ,  o sw en i  życiu. 
Sąd  tu te jsz y  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po 
dniu 5. s ty czn ia  1925 ro z s t rzy g n ie  o u- 
znaniu za  zm ar łego .

S ąd  o k rę g o w y .  Odd-ział IV.
T a r n ó w  daiia 1. inaja  1924. 380S-3
T. IV. 122/23/3. Józe<f H y je k  z Tar­

n o w a ,  p o w a la n y  J9J4 do  17 pufku o- 
b ro n y  krajowe.' i na froncie rosy jsk im  
w K a rp a ta ch  .31. g rudn ia  1914 miał po- 
iedz. W y d a je  się ogólne  w e z w a n ie ,  a b y  
udzie lono Sąd o w i lub k u r a to r o w i  D row i 
G a łeck iem u  a d w o k a to w i  w  ' l a m o w i e  1 
w iadomości  o  p o w y ż  w y m ien io n y m . Jó -  
zeia  l ly jk a  \v z v w a  się. a b y  mżej w y -  
m ien k m y  S ąd  hm iadomił o sw e m  ży­
ciu. S ąd  tu te jszy  na  p o n o w n ą  p rośbę  
po dniu H>. s ty c zn ia  1925 ro z s t rzy g n ie  
o uznaniu za  z m ar łeg o .

Sa.d e k r ę g o w y ,  Odcbziai IV 
T arnów  cinia 5. m a rc a  1924. 3804-3
12 IV. 91 23,4. J e r  Lidiom Siibćr  z  

Kopczy,.,  p o w o ła n y  w c z e rw c u  1915 do 
s łużby  p r z y  40 pułku  p iecho ty  Został 
w y ta a n y  na i ro n t  rosyteki,  gdz ie  w c z a ­
sie w alk pod L uck iem  1911> b ez  w ieści 
zaginął .  W y d a j#  się ogólne w e z w a n ie ,  
a b y  udzioloiio Są d o w i  lą-b k u raparow i 
D row i G a łeck łem u  a d w o k a to w i  w 'i a r-  
Jtuw ie, k tó re g o  u s ta n aw ia  się o b ro ń cą  
w ęz ła  m a łż cn sk ie g o  w d a d o m o Ł i  o  pfl- 
w yż  w yinieni-ojiynt. J e r u c h e m a  S . lb e ra  
w ż y w a  się, a b y  p rzed  niżej w y m ien io ­
nym  S ą d e m  s ta w i ł  się lub \v inny  spo- 
sób uwiadom ił  o s w e m  życiu.  S ąd  tu­
te jszy  na ponowmą p rośbę  p() dniu 2U. 
s t^flf i i ia  1925 ro z s t r z y g n ie  o  uznan iu  
z a  zm ar łego .

Sąd o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV. 
'T arnów  16. lu tego 1924. 5803-3

12 IV. 7i;22:5. E ranc iszck  K lusek  z 
L t ib c zy  w da.ńw sz j-a-się  p r^ed  oko<o 
10 la ty  za r a r o b k ie m  do' A m eryk i ,  tant- 
m  n.o dając  żadnej  „  sobie .wiadomości,  
bez wieści zaginał.  W yda.ic się p rze to  
ogólne w e z w a w e .  ab\- udzielono S ą d o ­
wi lub k u ra to ro w i  D re w  B r o n  s t a w o ­
wi G a łeck iem u  a d w o k a to w i  w- Tarr .o-  
» ie w iad o m o śc i  o p o w y ż  w yrm cm o-  
iiym. E ran c iszk a  KłusKa w z jB c Ł js ię .  a- 
bv przed  B i c i  w - y m ie w n y m  s ą d e m  
.'•lawił s ę  lub w innv sposób uwiadomił

T. IV. 50/23/7. Józe f  Jetfztn ak  z  Gę-
biczyiiy  pow ołany 1914 do 57 pułku
piechoty, został w jaHR czas póżuici 
wysim iy  na iront włosr.d. gdzie dnia 
21. października 1917 w w a lce  około  
T ryes iu  pclugi. Wydaje się  przeto ogól­
ne w ezw anie .  abv uviad<xiitono Sąd  
albo km atora Dra Jonasza Schiffcra  
adw-okata \v  Tarnowie aż do druu 2it. 
s iyc ł i i ią  1925 o zaginionym. Fo upły* 
wic p o w y ższe g o  cłjasoltrwsu i po prze­
prowadzenia i podjęciu d ow odów
będzie rozstrzygnięte  o dow odSrio za ­
szłej śmierci.

Sad ok ę g n w y .  O ddz ia ł  IV.
Tarnów 25. pażdzie^trka 1923. 379S-3 

'12 9.5 24/4. T ym oteusz  ■ Kupicz. wro­
dzony w  Żuraw; cat-h jaiko żołnierz  
austr. zatrinął od 1914. Cclcnt uznania  
go zą zm.-rlego "i rozwiązania mał­
żeństwa wzyw a sic. by do pół uoku od 
ogł-oszenia udzielono wiadomości o nńu 
Sądowi albo kuratorowi drowi Kaha- 
uemu. a d w o sa to w i  we L w ow ie .  3915 

Sąd okręgow-y ćj-wilny. Oddział VII. 
Lw ów . dnia 2#. kwietnia 1924 
'12 33*24/8. Stefan Chr.lkzcz, urodzony  

(i. lipca 1887 w P olupanów cc .  powiat  
Skałat.  .iako ż o ln o rz  15 pp. dostał sic 
w przebiegu wojny św ia to w ej  do nie- j
woli rosyjskiej i od roku 1919 brak o |
nim wszelkiej  w iadom ości.  W obec  tego i
wdraża się na prośbę żony )ego An*M ' 
postępó^a-nie celem  uznania za zmarłe- ł 
go. \V(ida1e sic  przeto ogólne \v e r w a ­
nie. aby udzielono Sądow i lub kurato­
rowi p. M ironowiczowi,  ad w. w Tar­
nopolu. którego rów nocześn ie  ustana­
wia sie  obrońca w ęz ła  małżeńskiegn,

• w iadom ość  o zaginionym. Sąd tutej­
si'’.- n i  ponowna prbśbę po upływie? <5 
miesięcy rozstrzygnie o wniosku. 3S72 

Sąd okrcgovfy. Gddział V.
Tarnopol, dnia S. maja 1924.

J i  V I . ' A  T E L l i .

F. I96 /236 .  Ogło3ze>nie pozbawienia  
w lasnow cluośc i.  Uchw ałą  Sądu pow ia­
to w eg o  w D ąbrow ic  z 17. grusinia 192J. |
L. jz .  L. 12/125 4 pozbaw iono ta łk o w i­
cie w lasrmw oiności Izydora Izraelow i- 
cza, z u m e sz k a le g ć  poprzeumo w- S e c /u  
omie. a. to z powodu choroby unrtsin-  
w i | .  Kuratorem > ust; ^w.-want U* óukóba  
Izraekiwicza W Szczucinie.

cąń  perwiatowy. Oddział I.
Dąbrow a dnia 14 maja 1924. dÓi.M-J

r  j n  s i  r-
Firm  4 7 7  Rg. B Ił. 215. W p is  fiTmy

spółkowej.  Do rejestru w p isarc  dnia 23 
kwietnia 1924. 1) Siedziba iirmy:,
L ł w *  2) Brzmicnió firmo.; ZwSąz.eK 
h.p,diowo-w y rw ó rczy  Koła M łynarzy  
MoJiif.-r S. A. w e  L w ow ie .  3) ł'l4Bcd- 
miot i czas trwania przedsiębior: tv, a 
podniesień c przcm jsiu  m łynarskiego  W

Pans tw ne  na  w y ż s z e  szczeb le  ror.wojo. 
we p rz ez  1) n a b y w a n ie  już is tn ie jących
i zak ład an ie  n o w y c h  iabm-k o raz  w a r ­
sztatów; do iab ry k ac i i  v > « J ó a i i i a  m a ­
sz y n  n a rzę d z i  i wsze lk ich  p rz t  p o tó w  
u:l.\ iiai'sT,,ch bądź to nu w la^u t  l . tehu- 
;ivk S.pc’ił,l, bądz tez Ca 1 Ci1— 11U-tek OSOO 
tizcc ic i  ; - )  b u d o w a  ndypicli  i odL'tido- 
\ ^ t  z m - z c z u i y R i  p rz ez  w c ; ; ie ' m iy n u  a 
ud w ła sny  mó obov  ruciiuuck . u . ’z.c- 
iuitie p rzy  tern wiaśc ic ie lo in  i p iz c Ja .ę -  
t . w c o m  w sze lk ie g c  reJZ aiu  p . m u t ,  
tc .lin l-z ici i i .n ą i i so w tj ;  5) i u b »  * ał»te 
m e r u . lw m o ś  :i m ły n ó w  t prUw w o d ­
ny ca  i u  w ła sn y  rach u n e k  oraz, pośrćd- 
i i , - t m e  p rzy  u a b jV u r i iu  i p o z b y w a l i  u 
tałkliltżi- tl>j-.k:ów p r z ; z  o se p y  i r z l J . c ;
4) p r o > adze; ;c a itei  csev.' , 'iandl.jw ycu 
kcn«ji?v\ ycii  i spody  oj jnycii odnośnie  co 
w sz i łk ii -ge  lodztiju  i feJ fys i .  ń a r z ę d t i  i 
n m tc r ja .u w  w z ak re s  pi zamy słu m ły ­
n a rsk ieg o  w c h o d z ą c y c h :  5j p ro w a d z ę -  
u,e w szeiui-ego ro^ /uąu  m ie re s ó w  w

z iążku z przemy ś lem  mły n a r s k u n - b e -  
dncycii.  C z as  trv\au':a spółki jes t  uue- 

ą u .c - o u y . — 4j S tosunki  p ra w n e ;
Spółl.u i v . e r a  się  na  b iam c ic  z a t w i e r ­
dź o:iym postunow ie iucm  Mnaiśtro w 

neeiny sin i Handlu o ra z  Sioarbu z da ty  
W a rS z aw a  unia 17. kftuypa-da 1923 oglc-  
szonein  pod pozy c ją  98o ..Moii/i&ra Rot- 
sk leg o "  z dii.a 19 g ru d n ia  1923 Nr. 28.;.
5) A ysp k o ść  kaptl .d ll zaJtłAd w .g o .
KaJKld akc: inv w ynosi 350 L-dO.tM) Ml- 
i skiwda :-v Z 55.WJ SZtUw po lC.Otr- 
Aikp. czę śc .ą  deiiuk w g o tó w ce ,  a czę-’ 
ś c ią  v lupjrcie w płaos.Mycli ak#i; na
okazic ie la  z tern. że  a p o r t  uje jm e.jc  c a ­
ły  ruchom y i nwrucii.sniy imaj,bak Sc.k- 
c2 J - l a n fo w c j  Koia M ły n a rz : '  s tow ,  za- 
re jes trów  unego z n g r i t i ik io n a  ixr^>:.; 
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